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Ceny ogłoszeń
za  w ie r s z  m ilim e ­
t r o w y  p rzed  1 z ło ty  
w t e k ś c i e  50 gr., za  
t e k s t e m  40  gr. O g ło  
s z e n ia  ta b e la r y c z ­
n e  50  p r o c ., a ś w ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ­
żej. D r o b n e  o g ło ­
s z e n ia  p o  10 g r o s z y  
D la  p o sz u k u ją c y c h  
p r a c y  5 gr. za w y ­
raz. N a jm n ie j  1 z ł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza sie 25%
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Niemcy fortyfikują cale pogranicze Nadrenji
PA RY Ż, 12.3. W edług nadeszłyc 

do P a ry ża  wiadomości, Niemcy, na 
tyehm iast po obsadzeniu N adrenji, 
p rzystąp i i i do realizow ania is tn ie ją ­
cych odaaw na i opracow anych w na i 
drobniejszych szczegółach planów u- 
fortykow ania granie francusko-nie- 
fcich.

Z Saarbriicken donoszą, że w za­
głębiu Saary pracuje już przy budo- 
\i ie fortyfikacyj 10.000 robotników.
W szeregu m iejscowościach uadreń 
/.kich w ykańczane są pośpiesznie wici 
kie budynki, k tóre reklam ow ane były 
dotychczas jako  zakłady dobroczynne 
lub szpitala, a właściwem icłi przezna- 

zeniem jest przyjęcie oddziałów woj- 
k owych.

W edług infórm aeyj uzyskanych 
przez francuskie koła wojskowe, Niem 
cy już oddaw na dokonali pom iarów, 
a .aw et rozpoczęli przygotow aw cze 
prace na pograniczu, celem wzniesie -

podobnych do francuskich po drugiej 
s tron ie  granicy. W wielkich stalow ­
niach nadreńskicli od wielu miesięcy 
leżą przygotow ane już konstrukcje  że 
laz.ne, k tóre trzeba tylko przewieźć na 
m iejsce i zmontować. P o  dokonaniu 
właściwych prac ziemnych, części 
stalow e fo rty fikacy j przewiezione zo­
staną z fabryk i natychm iast zmonto- 
v ano.

Według doniesień korespondentów 
7, Nadrenji, następują e miasta mają

być zamienione na twierdze: Kolon ja, 
Saarbriicken, Mannheim, Moguncja, 
Frankfurt nad Menem, 1 rewir, Ak­
wizgran, Koblencja i Diisseldorf. W 
K olonii, Duisburgu i Dusseldorfie ma 
ją być zgromadzone wielkie siły po­
wietrzno.

W ielkie poruszenie w yw ołuje w 
P aryżu  wiadomość, że w Saarbrucken 
rozpoczęto budowę wielkich hangarów  
naziemnych i podziemnych.

Nastrój wyczekiwania we Francji
PA RYŻ, 12. 3. Dzisiejsze kom enta­

rze p rasy  paryskiej na tem at sytuacji 
międzynarodowej nacechowane są na 
strojem  wyczekującym. Uwaga kół po­
litycznych zwrócona jest na Londyn.

„Excelsior'* nazywa ab su rd a ln ą -za ­
powiedź ogłoszoną wezm ąj przez kola

zbliżone do francuskiego M. S. Z., iż 
F ran c ja  wycofa się z Ligi Narodów, 
jeśli postanow ienia układów loka niw i­
skich nie będą wykonane.

.,J Oeuvre" w yraża przypuszczenie, 
że jeśli A nglia nie udzieli poparcia 
F ran c ji, wówczas Francja, zawiesi sto-

Zjazd rabinów i cadyków
uchwalił miesiąc postu i jednodniow y „sirajk

1 . ; ̂

W A R SZA W A , 12.3. Przez cały 
dzień w czorajszy od wczesnego rana  
w gm achu gmin;/ żydow skiej obrado­
wał zjazd rabinów  i cadyków, oraz 
radnych i posłów żydowskich z całej 
Polski, zwołany pzez kom itet obrony 
uboju ry tualnego

Ogółem na zjazd przybyło bK) de­
legatów/, a  wśród nieb w "bi;n i rabini 
i cadycy, jak  cadyk z Bobowej, i. Beł-

eiaka, jest podstaw ow ym  kanonem  
judaizmu.

Wielką burzę wyw ołał wniosek, do 
m agający się od posłów żydowskich 
złożenia m andatów  na znak p r.,testu  
przeciw zniesieniu uboju ry tualnego. 
W śród ogromnego zgiełku spraw ę 
p  rz oka z a n o kom i feto w i.

Po północy zapadła uchw ała naka­
zu wstrzymania się żydów przez mie-

za, z ziemi w ileńskie,, grodzieńskiej fi>iF  ©u spożyw ania mięsa
; t. d.

Obrady zagaił prezes gm iny wyzna 
niowej M azur, poczem po odczytaniu 
depesz pow italnych, nadesłanych 
przez rabinów , przystąp iono  do w y ­
głaszania referatów . Poseł Som m er 
.-’e n  złożył spraw ozdanie z dotych 
czasowej działalności kom itetu i 
stw ierdził, że nie przyniosła o ra  pi 
żądanych skutków .

W  dyskusji, ja k a  przeciągnęła się 
do jróźnoj nocy. przem aw iało k ilka­
dziesiąt osób, przyczem wielokrotnie 
dochodziło do bardzo ostrych starć 
między rabinami a „postępowcami *.

Pod koniec zebrania jKzyjęte r e ­
zolucję, stw ierdzającą, że ubój r y tu ­
alny wbrew tw ierdzeniom  ks. Trze

Ponadto  uchwalono ogłosić t. zw.

ydzień ciszy"., w czasie którego m ają 
być zam knięte w szystkie sklepy, w ar­
szta ty  i p rzeds:ębior?twa żydowskie.

T erm iny zarów no „m iesiąca boz- 
mięsnego**, jak  i dnia ciszy ustali eg­
zekutyw a centralnego kom itetu do 
walki z projektem  zniesienia u b o j u  
ry tualnego.

Podczas zjazdu rabini niezwykle 
gw ałtow nie w ystąp ili przeciwko roz­
powszechniającem u się wśrów żydów 
nieśw ięceniu soboty.

Kowanie sankeyj wobec Włoch i popie- 
iac będzie politykę wioską w Afryce
YY senodniej,

4 I PÓŁ M ILJO NA FRANKÓW,
PRZEZNACZA FR ANC JA NA

l o t n i c t w o

 ̂ .*} ~ ‘  ̂ f  A 3. Rząd zamierza przed
stawu: izbie projekt, uzupełniający pro 
g ram  lotnictwa wojennego. Na zreali­
zowanie tego pro jek tu  byłaby potrzeb­
na sum a 4 i pół m iljarda franków, roz- 
łożona na 4 łata. Nałoży zauważyć, iż 
przew idyw ane w obecnym budżecie kre 
dy ty  na lotnictwo wojskowe wynoszą 
około 650 mil jonów franków.

F I N . BECK W YJECH AŁ DO \ 
LONDYNU 1

W A R SZA W A . 12. 3. PAT. Mini­
ster spraw  zagranicznych Józef Bock 
wyjechał dziś z m ałżonką do Londynu.

M inistrow i towarzyszą w ppdróży 
dyr. gabinetu  Łubieński, naez. wydz, 
prasowego Skiwski, radca prawny Kul- 
ski i sekretarz osobisty Siedlecki.

Rozruchy w Hiszpanii
M ADRYT, 12. 3. Rząd hiszpański 

ogłosił stan wojenny w prowincji Gre­
nada, gdzie w związku ze strajkiem  
powszechnym doszło do poważnych roz 
ruchów.

W  ciągu całego dnia trwała, strzela­
nina pomiędzy przeciw nikam i politycz 
nymi. 32 osoby zostały zranione, w fem 
wiele ciężko.

B andy komunistów przebiegają u- 
licami m iasta, podkładając ogień pod 
budynki i dokonując grabieży.

Perypetie małżeńskie Rasa Seyum
mm froneie  eSsas^Hskim

LONDYN, 12. 3. J a k  dpnoszą z 
Addis Abeby, ras Seyum po klęsce po­
niesionej w iem b ien , przebyw a nadal 
na  froncie północnym na czele swych 
oddziałów. J e s t  on pochłonięty całkowi 
cie przykrością osobistą, a mianowicie 
ucieczką młodej żony. Okazuje się, że 
jeden z adjutantów  negusa, przydzielo­
ny do sztabu rasa Seyuma, wykorzy­
stu jąc popłoch po porażce w Teanbiem,

prof Piccard i  Polski poleci w stratosfurę
W A R SZA W A , 12. 3. Ja k  się dow ia­

dujem y. prof. P iccard  po długiej n ie­
pewności i pertrak tacjach  postanow ił 
odbyć swój lot, do s tra to sfe ry  na ba­
lonie polskim i w Polsce.

Od czasu swego pobytu w Polsce 
prof. P iccard szukał środków na sfi- - 
nansow anie swego lotu, aż wreszcie do­
szedł do porozum ienia z grupą finansi­
stów, k tó ra  lot stratosferyczny reali­
zuje.

Ten rok będzie można nazwać ro 
kiem stratosferycznym, ponieważ zamie 
rzonych jest jeszcze parę lotów do stra­
tosfery. Hiszpanie projektują lecieć w 
otwartym koszu, w specjalnie sprepa­
rowanych skafandrach, Stany Zjedno­

czone również pro jek tu ją  lot. S ta rto ­
wać ma kpt. Stevens.

Projekt balonu stratosferycznego 
dla prof. Piccarda jest już gotów. — 
Opracowany został w porozum ieniu z 
uczonym, i wykonany ma być w naj 
bliższym czasie.

Zorganizowania startu  podejm ie się 
prawdopodobnie L O PP . S ta r t  p raw do­
podobnie nie odbędzie się z Jabłonny, 
lecz z jednej z miejscowości górzysty ch 
Małopolski. Balon wzniesienie się z sze 
rokiej doliny, m ającej odpowiednia o- 
słonę przed silnemi podmuchami wia­
tru . Z prof. Piecardem  w yruszy do 
stratosfery znany aeronauta szw ajcar­
ski, wielokrotny gość Polski, dr
VV)lp.

uciekł wraz z żoną wodza.
Ras Seyum  wysłał w pogoń za zbie­

gami oddział żołnierzy, nakazując spro 
wadzenie obojga żywych, czy umarłych. 
Uwodziciel zdołał jednak przekupi': żol 
nierzy, ’którzy przyłączyli się do ucie­
kającej pary.

Podobno ras Seyum w ysiał do cesa­
rza  depeszę z prośbą o w ydanie rozka­
zu ujęcia niew iernej jego żony i uw o­
dziciela. grożąc w przeciwnym  razie 
dym isja.

POGRZEB ABTSYNSKTEGO 
M INISTRA W OJNY  

LONDYN, 12. 3. Pogrzeb ministra

w ojny rasa M ulugety, który popełnił 
samobójstwo, nie mogąc przeboleć klę­
ski poniesionej pod M akalle i s tra ty  
najstarszego syna, poległego w bitw ie, 
odbył się w Addis - Abeba bardzo uro­
czyście.

W kondukcie pogrzebowym kroczył 
pułk gw ardji cesarskiej oraz maszero­
w ały oddziały wojsk, przebywających 
w stolicy.

Za trum ną postępowała rodzina zrnar 
lego rasa, złożona z 8 żon i 25 dzieci.

Testam entem  1200 swoich niewolni­
ków ras M ulugeta przeznaczvl cesa 
rnowi.

Za doź i wielkich pochodów, uroczystości i składek ,.

Tilgen

W A R SZA W A , 13. 3. Senat na dzi- 
siejszem posiedzeniu p rzystąp ił do d e ­
baty  szczegółowej nad budżetem  M ini­
sterstw a Spraw  W ewnętrznych.

Na wstępie zabrał glos sprawozdaw 
ca senator Rdułtowski, który dłuższy 
ustęp poświecił zagadnieniom  'samorzą­
du terytorjalnego i wskazał na  koniecz­
ność odciążenia sam orządu od wielu 
funkcyj, które wiążą się ściśle z prze­
rostam i adm inistracji państw ow ej. W  
dalszym  ciągu referen t zwrócił uwagę 
na  niepom yślny objaw  w naszem życiu 
społeeznem. a mianowicie n a  tendencję

do urządzania zbyt wielkich obchodów, 
uroczystości, św iąt i składek i zazna 
czył, że przesada na  tom polu może po­
ciągnąć za sobą ujom ne następstw a.

Po przem ówieniu referen ta  zabrał 
głos m inister, spraw  wewnętrznych Ra~ 
czkiewicz, w ygłaszając dłuższe re-zeran- 
wienie, poświęcone sprawom  sam orzą­
dowym, uspraw nieniu  adm inistracji o* 
raz kw estii polityki narodowościowej, 
a m ianowicie w spraw ie norm al' 
stosunków w województwach południo­
wo - wschodnich.



Str.

W poszukiwaniu kompromisu LJS2#
(Wypowiedzenie przez Niemcy ukła 

dńw lokarneńskich i obsadzenie przez 
wojska nadreńskiej strefy zdemiłitarjl 
zowanej jest niewątpliwie jednostroa. 
nem zerwaniem umów, lecz niemniej 
jeszcze jest ono logiczr em następ­
stwem poprzednich posunięć polityki 
niemieckiej. Niemcy, uwalniając się 
konsekwentnie od tych wszystkich zo­
bowiązań .traktatu wersalskiego, któ 
re, ir-h zdaniem, sprzeczne są z hono­
rem i dumą narodowy wybierają od 
powieduie dla tych aktów momenty,

Wojskowe zajęcie strefy zdemilita 
ryzowanej stało się aktualne z ohwi 
lą wybuchu wojny wiosko - abisyń- 
skiej, która jeśli nie rozbiła całkowi 
cie, to w każdymbądź razie osłabiła 
poważnie front anglo - francusko - 
włoski, zmontowany w Stresie, a pakt 
fmneusko - sowiecki, który Niemcy 
potraktowały jako. manewr okrążają­
cy ze strony Francji, stał się ostatecz 
nym powodem sobotniej decyzji nie 
juicckiej.

Decyzja ta została powzięta tern 
śnsieioj, że w Niemczech nie obawiano 
się zbytnio ewentualnych represyj 
sankeyjnych, Jak  się okazuje, nawet 
w  kołach angielskich panuje przekona 
nie o nieeefowości stosowania sakcyj 
do Niemiec, jako krasu o zbyt wiel­
kim potencjale przemysłowym.

Że przewidywania Niemiec mia­
ły pewne podstawy, potwierdziła to 
całkowicie konferencja sygnatarju- 
szv układów lokarneńskich — Anglji, 
Francji. Włoch i Belgji — jaka zebra 
ła się w Paryżu dla powzięcia jakie­
goś wsnólnego T>osfanowenia wobec 
ostatniej decyzji rządu niemieckiego. 
Na konferencji tej zarysowały się 
czterv odrębne punkty widzenia.

Francja stanęła na stanowisku, ź© 
Liga Narodów, jako gwarantka ukła 
dów lokarneńskich. winna zinusifi
Niemcy do wycofania wojsk z Nadr© 
liji. a dopiero wówczas gotowa jest 
ona rokowań z Niemcami. Innemi sio 
wy, Francja domaga się sankcyj.

Stanowiska tego Anglja bynaj­
mniej nie podziela, gdyż uważa, żo 
saakcie mogłyby mień zastosowanie

H  mMmi„świata p i f
WARSZAWA, 12.o. Czynione są 

przygotowania do zwołania w kwiet­
niu br. wielkiej narady gospodarczej 
,,świata pracy“, celem przedstawienia 
rządowi własnego programu gospo­
darczego.

Inicjatywę podjęła Unja pracowni 
Łów umysłowych, która wszczęła też 
akcję w kierunku uruchomienia w naj 
bliższym czasie Izb Pracy, przeciw­
stawiając się wprowadzeniu w życie 
takiego prawa o Izbach Pracy które- 
by spowodowało ograniczenie zasady 
wolności ruchu zawodowego i jego 
kompetencji lub tworzyło supremację 
nad nim Izb Pracy, albo też któreby 
powołało do życia nod r.azwą P b  Pra­
cy instytucję, pozbawioną całkowitej 
swobody działania ora? uzależnione 
od administracji przez udział nomina­
łów w składzie Tzb czy też możliwo-ć 
r?o dów f- om isaryezn ycb
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tylko w wypadku wyraźnej niespro 
wakowanej agresji, a obsadzenie przez 
wojska własnego tery tor j um za akt 
taki uważać nie raożma.

Negatywny .stosunek Włoch do 
earkcyj, których etaty się one objek 
tern, nie wymaga chyba żadnego i 
sądni en i a Belgja wprawdzie zga
dza się z tern, że Niemcy prawnie i 
formalnie nie są w porządku, to nie­
mniej jednak uważa ona, że zastoso­
wanie sakcyj byłoby bezcelowe.

Jak  widzimy, konferencja paryska 
nietylko nie doprowadziła do uzgodnię 
nia poglądów na sytuację wytworzo­
ną | rzoz akt Niemiec z duia 7 marca, 
lecz uwypukliła zasadniczo rozbieżno 
ści pomiędzy sygnatarjuszami paktu 
reńskiego.

Jedynym konkretnym wynikiem 
konferencji paryskiej jest zgodne po- 
s ta c 1 wienie, że dalszy ciąg obrad sy­
gnatariuszy tego paktu odbędzie się 
w Londy niedouczeni tamże rozpocznie 
tnę w sobotę sasja Rady l  igi Naro­
dów, która ma powziąć ostateczną de­

cyzję w sprawie posunięcia Niemiec.
Jeśli chodzi o stosunek Polski do 

ostatnich wypadków, to podkreślić na 
leży, że układy lokarncńskie nie były 
ani przez społeczeństwo, ani przez 
rząd polski oceniane jako kcwistrukty 
wnv r/ynnik pokoju europejskiego, po 
ciewaź nie uwzględniały one wszyst­
kich jego elementów. Inaczej rozwią­
zywały one zagadnienie bezpieczeń 
siwa na zachodzie, inaczej na wscho­
dzie Europy.

Polska stosunki swe z Niemcami 
uregulowała bez niczyjej pomocy i dla 
tego obecna sytuacja bezpośrednio o 
jej stosunki z Niemcami nie zahacza, 
w  iiiemniej jednak rząd polski mimo 
s-,«r; rezerwy w polityce zagranicznej, 
śledzi bacznie za rozwojem óbee 
nyeh wypadków, gdyż mogą one mieć 
wpływ na ogólny układ stosunków po 
litycznych w Europie, Sądzić należy, 
że Polska znajdzie rozwiązanie zgodne 
z realnym stanem rzeczy, z je j własne 
roi interesami oraz zasadami pokoju 
europejskiego.

U W A G  A  I I I

Centralny krąg zainteresowania czytelników „Ezpresu Zagłębia4 
— rozszerza się,

P a tr z  filtr©.

,Ubój rytualny* z ogłuszeniem
ŁÓDŹ. Na OB mi liniom posiedzeniu rady 

m. Rudy Pabianickiej dyskutowano nad 
wnioskiem w sprawie zniesienia uboju ry 
tualncgo.

Wniosek po dyskusji zmodyfik.oM^w^ źą 
rail a miejska postanowią wprowadzić do 
regulaminu rzeźni przepis, ażeby każda 
sztuka bydła była przed zabiciem poddana 
ogłuszeniu, j

Jest to niewątpliwie od czasu dysku­
sji nad ubojem rytualnym pierwszy ,,-ŚaIo 
monowy wyrok" w tym zawitym problemie 
Wprowadzenie do rytualnego uboju op?u 
szania jest oryginalnym pomysłem, prze­
kreśla bowiem zupełnie istotę uboju rytua) 
r.ego.

Zamek w Zbaralu zostanie 
o d b u d o w a n y

WARSZAWA. Ustalono plan robót 
przy odbudowie historycznego zamku ks# 
Wiśniowieckich w Zbarażu.

W roku 193S dokonana bodzie całkowi ta 
odbudowa prawego skrzydła zamkowego 
oraz nastąpi odrestaurowanie głównej br* 
my. W b. roku wykonane też będą roboty 
przy odbudowie studni historycznej i na 
stąpi doprowadzenie jej do używalności.

^uchwala kradzież
TARNOWSKIE GÓRY. W nocy ua 10 

bm. dokonano włamania do składu jubiler 
skiogo Hayna — Forstera w Tarnowskich 
Górach. Skradziono większą ilość zegarków 
i różnej biżuterii wartości 10.500 zL Spraw 
ca włamał się do składu z podwórza za po 
mocą wygięcia krat i wybicia szyby w ok­
nie i przy opuszczaniu składu z łupem zo 
stal zauważony przez patrol policyjny. W 
czasie pościgu i natychmiastowej obławy 
znaleziono sprawcą ukrytego w rup eciu 
Śmietnika na podwórzu Forstera, którego 
przytrzymano wraz z łupem i różnemi na­
rzędziami włamania. Podczas przesłucha­
nia ustalono, że sprawcą włamania jest 
Roman Winiceki z Częstochowy, Skradzio 
ne przedmioty oddano poszkodowanemu, 
zaś sprawce odstawiono do aresztów cądo- 
iWych,

 SX5—
Chłopiec ze Śląska

Sif'zyma Ust od Ne~usa
pew ien chłopiec ze Św idnicy na 

Ś ląsku  napisał do Negusa list 
. z prośbą o przesianie m a ab 'svnskiej 

ga?ety  celem zor jen  to wam a  się w "do 
sim kach panujących  w tym  k raju . W 
tycłi odiach poczta przyniosła chłop 
f.i odręczne pism o Negusa w raz z n i 
morem czasopisma, którego nazwa w 
języku am harskim  brzaru „Gwiazda 
p o ranna4'.

W\ darzenie to stanowi sensację 
dla mieszkańców podgórskiego mi<asło 
czka iSwidnicy, prastarej sied zib y  
ksia;ąl piastowsk eb, którzy mieli tu 
ongi - swoje włości.

Wśród szpalerów trupów
Pustynna śmierć kosi żołnierzy abisyńskich

•  • o

Korespondent „Gazeita del Popn- 
lo“ podaje wstrząsająco opisy z pola 
walk' pod Negkcłli na froncie poludnio 
wym, gdzie przed kdku tygodniami 
gen Graziani odniósł decydujące zwy 
cięstwo nad wojskami rasa Desty. 
Wzdlnz drogi prowadzącej z Neghelli 
w kierunku południowym widać — pi 
s?o korespondent — tysiące zwłok, za 
slvgłv‘;h po obu stronach drogi w po

zie zdradzającej straszne przedśmierr 
ne męczarnie. Żołnierze nbisyńsey nic 
polegli tu od kul ani ciosów bagnetów.

Zabił ich najstraszniejszy wróg— 
pragnienie.

Roziiitki armji rasa Desty rozbie­
gły s:ę po pustyni Borana, gdzie z 
ph-du i pra.gnienia żołnierze dostawa 
ii obłędu Zrozpaczeni gołemi rękami 
pr/okop} wali łożyska w/schniętyeh

Dn Polski wracaia reemigranci
Ruch emigracyjny w Polsoe w ©ty­

czni u zmniejszył się b. wydatnie w po 
równaniu z 'ymsam,Tm okresem roku 
ubiegłego. Podczas gdy w styczniu r 
‘9*”) wy lochało z Polski 3.190 emigrae 
łów, to w styczniu r. b. Ii zba wychodź 
"ów wvnosda tylko 1.497 osób. Na tak 
znacznv spadek enrgracp wpłynęł. 
przedewszystkiem ai">i Dszenie się 
Mczbv emigrantów do Palestyny — w 
stvcznm roku u b .— 2.0b? osób, zaś \n 
'tvc.'T.h r. b. 738 osób.

Ogółem do krajów europejskich wy

jechało w styczniu r b. 218 emigran 
tów, w tem do Francji 121, do Niemie' 
hi, di innych kra'ów eur .peisHch 43 
de krabów po'aeurooejskvb 1°79 

Ruch reemigracyjnv atomiast wy 
ka/ire  w porównaniu za styczniem r 
ub. wielki wzrost. Pod ;zas gdy w tym 
okresie tb. orzyjechało do ><>!ski if»7( 
reemigrantów, to w rok.i bieżącym 
wró iło 6546 wychodźców Na tak zna 
czoy v. zrost ruchu rec wigracy jnerro 
wpłynął masowy rnwrut emigrantów 
t  Francji 10443 osób).

strum vków
by znaleźć choć kroplę wody

Nie znalazłszy jej, ostatkiem s;ł 
dowlekali się do drogi karawanowej, 
zamienionej przez włosku- wojska te­
chnics’ e w autostradę i lu jak zb e 
t.ia oczek iwa! i pojawień’,a się włoskich 
oddziałów. Oddziały te jednak opero­
wały daleko na północy

Droga była przerazi w>e pusta o:l 
czasu dr czasu pojawiło się szybko 
mknące auto, ozy motocvkl. nie tr-v 
m jąc s.ę nawet, na roz^a -zliwe wo’a 
nia konających z pragnienia rozbGkńu 
ał.syóskich.

Żołnierze włoscy dali jednak mac 
dowództwu, które wysłał>. na drogę kil 
kn saim chodów ciężar* wveh RU’ a 
tysiecv nanól żywy h abisyńcz^bów 

I 1 -o tes^cze uratow ał 
Żołnierze na widok wody płakał1

:~n rlipcfi,
IN. ' '-iń—̂ oh nie zH tżnno ,-‘' l'r"", 

zdław ła bezlitosna, pustynna śmierć 
żarem pragnienia wypaiając vvtiv1 r 
Ś p , 'p - < .  p.n,p (>h l e ż v  w 7 Ó ' " ż  f1 re,"'' ’ r 
rncrzeKin^eh, wydanych na pas>wę 
hjen i sępów.
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Przepisy egzaminacyjne na czeladnika
W  Dzienniku Ustaw nr. 18 ukazało sio 

rozporządzenie ministra przemysłu i hau 
dlu, wydane w porozumieniu z m inis . rem 
wyznań religijnych i oświecenia publiczne 
go w sprawie przepisów egzaminacyjnych  
na czeladnika. W m yśl tego rozporządź* 
nia komisja egzaminacyjna składa się pizy  
najm niej z 3 członków, w tern jednego dele 
gata, wyznaczonego przez kuratorjum okr<; 
gu szkolnego. Podania o dopuszczenie do

egzaminu winny być składane do izb rze­
mieślniczych. Do podania należy dołączyć 
świadectwo ukończenia nauki, lub też świa 
dectwo ukończenia nauki w rzemiośle. Eg 
zamin na czeladnika odbywa sic, w my.il u- 
stalonogo regulaminu, który zawiera szcze 
gółowy przepis o wymaganiach, jakie na 
leży postawić przystępującemu do egzami 
nu.

pierwsza )  
papka i 
dziecka

F O S F A T Y N A  F A U E R A

Na marginesie zagadnienia Izb Pracy
Przemówienie posła Z. Madejskiego na posiedzeniu Sejmu

Sprawa powołania do życia l /b  
Pracy i wypełnienia w ten sposób lu­
ki, jaka  istnieje, jeśli chodzi o dab-.ą 
rozbudowę samorządu gospodarczego, 
nabrała w ostatniej znów chwili ceth 
-wyraźnej aktualności. Świadczą o tern 
nietylko uchwały zrzeszeń pracowni­
czych, zresztą wypowiadające się na- 
ogół bardzo różnorodnie, ale i cały s/e 
teg enuncjacyj przedstawicieli tych 
ezynników, którym  sprawę Izb Pracy 
przyjdzie realizować.

I tu  właśnie mamy do zanotowania 
znamienny głos w7 tej sprawie: głos
tym  więcej interesujący, że pochodzą­
cy od posła ziemi zagłębiowskiej dr. 
Z. Madeyekiego.

Na drodze clo stw arzania silnych 
podstaw cha organizować się m a ją ­
cych Izb Pracy, staw ia w swem prze­
mówieniu sejmowem poseł Madeyski 
d w a  postulaty, których możliwie' szyb 
kiej realizacji się domaga.

Nawiązując tło postawy moralnej 
w walce z kryzysem, o której głosił 
wym ownie na sejmie poseł W in  zbit­
ki (Lewjatan), domaga się poseł Ma­
deyski od przemysłu polskiego, w y ­
tworzenia typu pracodawcy uspołecz­
nionego.

„Przez pracodawcę uspołee/n:One­
go — mówił pos. M adeyjski — rozu 
miem takiego, który na czoło swych 
orjentaeyjnych w produkcji czynn-- 
ków wysuwa dobro państwa, a potem 
dopiero kalkulację i kwestję zysku, 
który ma ofenzywny stosunek do 
rynku zbytu i nie zadawala się rolą 
biernego inkasenta czystych zysków-, 
u którego zysk osiągnęty jest nie dro­
gą wyzysku — u którego cena tr,\vaxu 
jest funkcją kosztu własnego, a nic

nieskrępowanej żądzy zysku i
wreszcie takiego pracodawcę, który 
uważa swą funkcję gospodarczą za 
kompletną tylko prz.y wykorzystaniu 
wszystkich w procesie produkcyjnym 
zaangażowanych elementów, a w 
szczególności zatrudnionych przez nie 
go robotników i pracowników umy-
słowyeh“.

Uważając więc z jednej strony 
„uspołecznionego pracodawcę" za je­
den z najistotniejszych elementów, na 
których oprzeć się będzie musiała Iz­
ba Pracy, poseł Madeyski stwierdza 
jednocześnie istnienie wr polskim świe 
cie pracy „wielu bezcennych wartości, 
potrzebnych naszej całości gospodar­
czej i państwowej"

I  tu taj, powołując się nietylko na 
własne doświadczenie i obserwacje z 
długoletniego współdziałania z robot­
nikiem pińskim na terenie Zagłębia, 
ale i na szereg autorytatyw nych o- 
świadezeń ze sfer rządowych i prze­
mysłowych, poseł Madeyski przycho­
dzi do wniosku, że już teraz, możliwi a

rychło należy powołać nowe przedsta 
wicielstwa robotnicze w poszczegói 
nych zakładach pracy.

Oto, co o nich mówi: „Chodzi mi o 
jakąś formę przedstawicielstwa osób 
za trudni m ych w poszczególnych za- 
Łładach piacy, które możnaby powo­
łać do załatwiania szeregu społecz 
a ych, a później i gospodarczych spraw 
i:a terenie tych zakładów. Sprawę tę 
poruszam w głęboki cm przekonaniu, 
że organizacja i przebieg produkcji 
będą lepsze, gdy współdziałać będzie 
pracobiorca i że zainteresowan e ro­
botników w procesie wytwórczym pod 
niesie sprawność działania w arsztatu 
piracy, że dalej, obrona praw, zdro­
wia i życia robotnika będzie w tym 
tylko wypadku w wystarczający spo­
sób zabezpieczana, co zresztą z dru 
giej strony odciąży Inspekcję Pracy 
cd zajmowania się niezliczoną ilością 
spraw drobnych, lokalnych i umożliwi 
je j właściwe zajęcie się zadaniami na­
tury ogóhu-j.

Istniejący samorząd gospodarczy

jest kadłubowy i będzie kadłubowym  
tak długo, jak długo nic powołane zo­
staną Izby Pracy, a te dla soldinego 
spełnienia swych obowiązków wyma­
gać będą koniecznie wśród podstaw 
organizacyjnych także przedstawi­
cielstwa zakładowego w jakiejś kom 
binaeji z branżoweini związkami za­
wodowemu

Ważkie słowa. N abierają one tem 
głębszego sensu, że wypowiedziane 
zostały w momentach, kiedy na fron­
cie walki świata pracy o place (prze­
mysł górniczy) pojawia się element 
interwencji rządu i kiedy z trybuny 
sejmowej drugi poseł Zagłębia, prez. 
J . Kaczkowski rzucił słowa obrony 
interesów robotniczych.

Słowem, A vyiw orzyla  się jed ­
n a  z tych k a p i ta ln y c h  s y tu a c j i  gospe- 
darezo-s<xrjaInyeh, z k tó ry c h  w y jś c ia  
z m ie rz a  b e z p o ś re d n io  do  c o raz  więcej 
palącego z a g a d n ie n ia  p o w o ła n ia  do 
ż y c ia  Izb Pracy.

Trzynastoletni chłopiec zamordował ojca
Tętno chwili

Paryż żyje pod wrażeniem riezAvy 
klej zbrodni popełnionej przez 13-lct

nie  E rnest Rodin pocięli u na p a lcach  
w ta rg n ą ł  do s y p ia ln i  rodziców, Avyjął

1 >oDca. E rnest Rodin przyniósł roAvolwi-r i wymierzył d . śpiącego oj-
I  . . . . .  ł  ' -a t  t  i  . . ............ , 1 / . . .  *. «»I  o «7 o  w rmego f... .

pcAvne-o dnia złe świadectwo /c  szke 
ły. Ojciec jego, właściciel masarni przy 
jednej z głównych ulic Paryża, zrobił 
chlomui ostre AvymoAvki . rozgn.CAvanv 
krr.ąbr, eś;,ią chłopaka, k óry zamiast 
skruchy, zaczął ojcu hardo odpowiadać 
na y g i  wymówki, oświadczył: „Cze­
kaj. wićeę wieczorem, to cię nauczę _ 

Chłopak przez cały dzień chodził 
zamknięty w  sobie i zły. Nad wieczo­
rom A \ y szedł z domu. Ojc.ee wróci! te 
go wie* zoru wcześniej i zmęczony cało 
dzienną pracą położvl się sp ać  zapomi

ca. Oddał serję strzałów « naładowaw 
szy rewolwer po raz drugi oddał do 
ciężko rannego ojca, który zaczął wzy 
wuC pomocy, strzał śmiertelny w gło 
we. Na odgłos strzałów przybiegła 
m atka W yrodny syn skierował broń 
ku matce, wołając. „Ani kroku dalej! 
bo r robię z tobą jak z ojcem. Gdy przy 
była zaalarm owana przez, sąsiadów po 
I’c.ja, • hłopak skierował broń ku Avch i 
U a v.n policjantom. Gdy jeden z po 
licjantów dobył rewolweru, chłopak 
zląkł >ię i pozwolił się rozbroić.

Do stolicy zostaje zwołany na 
rlzień 19, 20 i 21 kwietnia b. r  Ogól­
nopolski kongres rzemiosła chrześci­
jańskiego, który będzie połączony z 
uroczystościami odsłonięcia pomnika 
bohatera r.arodoAvego szewca - put- 
koAVTiika lana  K il:ńskiegn

Kongres len poza celami ogól nem i 
lie*1 •-• n;ó:-! zadań e w pierwszym 
i-. żęcie w ie^iei propa­
gandy wyrobów rzemiosła chrzęścijań 
skiego. W  tym celu av ramach kongre­
su będzie zorganizowana reklama i 
sprzedaż wyrobów warsztatów rze­
mieślniczych i zwró enie na nie uavm- 
g i e:’łea<' ^nnlec'enstAA'a

Poza tern celem kongresu jest. za­
dokumentowanie liczebności i zwar­
tości organizacyjnej ałego rzemiosła 
chrześcijańskiego w Polsce.

też w poszczególnych or­
ganizacjach winien być położony sil­
ny nacisk na jaknailiczniejsze obesła 
nie kongresu.

Przybyw ają y  na k-ngres zapoz­
nają się z siłą rzemiosła chrześcijań­
skiego i z jego możbwMoiami produk­

cji, rozszerzy im to światopogląd i da 
możność twórczej pracy na swoich te-

ProtBslv vtBHsii maleją
Ilość zaprotestowanych weksli w ciągu o- 

statnieh lat sysiematycz. zmniejsza się- W 
r 3014 zaprotestowano 1.494.500 weksli na 
ogólna sumę 230 4CO.OOO zl., w rocku 193y — 
1.485.G00 weksli na ogólną sumę 2306 rniij. 
złotych. Największą ilość weksli zaproiestr. 
wano w W arszawie w 1984 — 322.400 weksli 
1935 r. — 324.500 weksli, a następnie w ł.o 
dzi _  1934 r. 197.6CO weksli, 1935 r. — 217.
900 weksli.

Charaktery«tycznem jest, iż pomimo 
zmniejszenia sie ogólnej sumy zaproted<» 
wanyeh weksli w roku 1935 w stosunku <io 
rooku 1934, ilość zaprotestowanych wek­
sli w Warszawie i Łodz uległa zwiększeniu 
Objaw 'em zaobserwowano rówireż ns 
Śląsku, gdzie zaprotestowano w r.1934 49900 
weksli a w 1935 r. — 54 800 weksli P e ­
wne zwyżki zaprotestowanych weksli wy­
kazały również, województwa: krakowtkie, 
lwowskie i pomorskie,

renach działania. Ud/ćał w kongresie 
da osobiste korzyści każdemu rom ieś] 
n i k o A v i ,  gdyż tu  av stolicy, na tym 
Avielkim święcie rzemiosła, będzie każ­
dy rzemieślnik miał możność p rzy j­
rzeć się i nau/zyć racjonalnej reklamy 
swego w arsztatu pracy.

.tak z tego wynika, z kongresu o- 
siągnie korzyści zarówno działacz na 
jiiAvie rzemieślniczej, jak i każdy wła­
ściciel warsztatu.

ZAvią/.ek stowarzyszeń rzemieślni­
ków chrześcijan w Rzeczypospolitej 
Polskiej, rozumiejąc się i liczą;7 z o- 
l men  om i A v a r u n k a m i  malerjalnemi. do 
kłada wszelkich starań aby udział w 
kongresie nie był połączony z dużemi 
besztam’’. dlatego też uzyskuje sne- 
ęjalne zniżki kolei owe, o wysokości 
tdr.nmh zetsana rzem ieśln ik  w nie- 
■;lług'm czacie zawiadomieni. K watery 
dla wszystk:ch są już zai cwniouer w 
, enie od 1 do A z ło tv c h  zp doN*. a skie 
row ywanie do kAvater odbywać s ię  l>ę- 
dzie na wszvs'k'ch óaai-reach kolejo­
wych a v  W arszawie zaraz po przy- 
ieźclz;e.

HISTORJA Z NIEPRAWDZIWEGO 
ZDARZENIA.

W dyskusji w senacie senator Głowacki 
zwrócił uw-agQ na pewien niezwykły zakład 
leczniczy.

Zakład ten znajduje sie w Gośeiejewi- 
caeh. Jest tam przepracowany dyrektor, 
który zaangażował sobie. ż.me do pomocy 
w charakterze asystentki, jest tam 11 pra­
cowników, rząd dokłada do tego wszystkie 
go 3C.00D zł.

Może sądzilibyście państwo, że kiedy 
tyłu chorych umysłowo włóczy sie bez o- 
pieki po ulicach i trzymanych jest w chle­
wach, to i lam jest przepełnienie! Nie. 
Jest tam 10 chorych. Dosłownie: dziesięciu!

Należy przypuszczać, że zakład taki zo­
stanie zwinięty.

Ta hist or ja  jakby z nieprawdziwego 
zdarzenia przypomina nam jednak raz je­
szcze o stanie szpitalnictwa i zdrowotności 
w Polsce, . ;

(Dziea Dobry)
DEPRAWATORZY MŁODZIEŻY.

Wśród wielu win i grzechów endecji 
w stosunku do własnego narodu jest jeden, 
który nie może być zapomniany ani teraz 
ani nigdy. Jest to grzech popełniany od 
szeregu lat w stosunku do polskiej mło­
dzieży.

Pierwszy akt dramatu młodzieżowego, 
reżyserowanego brudnemi rekami endecji 
— to bioto, rzucone na osobę Pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej i demonsU-a- 
c-je — nie młodzieży, — lecz dzieci jeszcze 
na ulicach W arszawy w 1922 r. przeciw 
działaczom lewicowym. Oto jest legitym a­
cja praworządności i zdolności wychowaw­
czych endecji, — legitym acja deprawato­
rów duszy młodzieży polskiej.

Nic tu nie pomoże zmiana szyldów — 
Stronnictwo narodowo - demokratyczne, 
Związek ludowo - narodowy, Stronnictwo 
narodowe, czy obóz narodowy, czy nawet 
Młodzi Stronnictwa narodowego, — za- 
wszeć to ten sam polskiej anarehji, 
skiej niekarności. zawsze ten sam, dobrze 
z dziejów znany Targowicy Oboz.

A dzień dzisiejszy? Czy w łataen owyen 
dokonało sie odkupienie win dawnych czy­
nami- wzmagającemi wielkość Polski i jej 
s :łe wewnętrzną! Czy „nowa“ ideologia te­
go obozu, polepiwszy dawnych ludzi i 
działanie, wytworzyła nowy ośrodek my­
ślenia nowe drogowskazy pomieściła na 
rozstajach, wskazała nowo cele, istotną 
wielkość i honor narodu mające na -wzglę­
dzie? Czy wreszcie młode pokolenie zosta­
ło natchnione przez len obóz do twórczych 
i rzę d n ych  wvsPkow dla zrealizowan a 
poT5r,7-.«zvch celów ?

M»ode OCZV natrza bys+ró. Patrza. w 
chodzące jutro, sądzą dzisiejszy dorobek 
— niechże sięgną i za siebie — i "’■-mirzą...

(Iskra)
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Przed dniem wielkiego skupienia
W drfaii 19 marca Zaglęfrie Dąbrowskie złoży hołd Matce

Poraź pierwszy w bieżącym roku 
święcić będziemy dzień 19 marca ina­
czej, niż w latach minionych. Niema 
’•już bowiem między nami Józefa P ił­
sudskiego — Wielkiego Wychowawcy 
i Wodza Narodu.

Naczelny K om itet uozczenia pa­
mięci Wodza Narodu dzień 19 marca 
uznał za dzień wielkiego skupienia.

Zarząd Federacji P . Z. O. O. w 
•Sosnowcu wspólnie z zespołami robot­
ni ozem i Zagłębia Dąbrowskiego po­
stanowił dzień 19 marca uczcić świę­
tem młodzieży pod hasłem:

„Serce — Matce4'.
Z inicjatywy F e d e ra c ji w uh. wto 

rek w domu społecznym w Sosnowcu 
cdbylo się zebranie przedstawicieli or- 
gam zacyj, wchodzących w skład Fe­
deracji, nauczycieli szkół średnich i 
powszechnych, organizaryj młodzieżo­
wych ze wszystkich niemal ośrodków 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Zebraniu przewodniczył starosta 
Heynar, sekretarzował prof. Stankie- 
w icz

CHftZE&UAŃSKt ZAKŁAD/

M a s a u

Wykonuje reperacje zegar­
ków kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów, azifej- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty­

ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy, (swjmikówi 

nnmeratorów.
Wykonanie solidne a gwarancją S-oh 

i — letnią. —

Zbiórka uliczna na bezrobotnych 
w Sosnowcu

Komitet pomocy biednym w Sos­
nowcu urządza w nadchodzącą nie 
dzielę zbiórkę uliczną, z której lochód 
przeznaczony zostanie na akcję po­
mocy bezrobotnym.

Społeczeństwo sosnowieckie nie­
w ątpliw ie nie poskąpi datków na łon 
c l  gdyż naw et r.ajmniejsze sumy da­
ds ą komitetowi możność choć częścio­
wego ulżenia w ciężkiej doli bezro­
botnych.

Przemówienie, pełne głębokich ak­
centów wygłosił prezydent K aczkow ­
ski, poczem przemawiało jeszcze sze 
reg osób, które zgodnie podkreślały 
piękno inicjatywy zarządu Federacji.

W dniu 19 marca młodzież Zagłę­
bia Dąbrowskiego złoży wiec hołd 
swym Matkom, a tem samem i hołd 
cieniom Marszałka, który z taka czcią

 X X------IMfMnłniiltnait&jtatl
jjonrg ją swym ezrobotnym kolegom

Robotnicy budowlani zrzeszeni w 
oddziale Z. Z Z. w Strzemieszycach 
postanowili pomóc swym kolegom bez- 
l l otnym, w ten sposób, źe pr?u <wać 
będą tylko 6 godzin dziennie. Wobec 
slróoenia ezasu pracy bezrobotni znaj 
dą częściowo zatrudnienie. P raca >nl 
bywać się będzie na dwie zirdary.

 Uf)0----
DOBRA BADA DLA OSZCZĘDNEJ 

PANI DOMU.
Szybkie przyrządzenie buljonu sp raw a  

nieiodnoj pani domu kopot jeżeli niema 
pod ręką no^rzehnyeh dodatków, a ezasu 
jest mało. Dlatejro też na'eży m ;eć w kuch­
ni stały zapas kostek bulionowych 
KNORR. Przez użycie kostek buljonowvch 
KNORR można w ułamku m inuty soorzą- 
dzió nadzwyczaj smaczny bulion. Ko«:k! 
należy tylko zalać wrząca wodą i bai jon 
można już podawać na stół Przez dodanie 
pr^onek. iaika. 1„b masła nntop-
K 'rrr psie iepo smak Doświadczone oanm de­
mo n-tywaią też kostek bulionowych 
pwnPT? do oolttoszenia sosów jarzvn ’

mirr, nrzyprawe do na*erRl 
pyeb rosołónr fimak tvob kosłpk ,f
S*p 7 nąUenS^Treb ma.Anrp.Aar : { w
olarrśr  ̂ inrwnnwwłi ? właśnie pr-r/w to
ę r r lo b x r |y  t p n V o  I r o S ^ k l  i r y O R n

u zn a n ie  konsum en tów  S kos4ki w poręcz 
n«rr onnkow anlu  kosz tu  ją  'wifc a *>0 g-rnszr

odnosił się do swej Matki, której po 
śmierci ofiarował swe serce.

Formy złożenia hołdu będą dowol­
ne i tu swoją inicjatywę wykazać mo­
gą sfery nauczycielskie oraz kierow­
nicy organizacyj młodzieżowych.

Jednocześnie Federacja obroóoów 
ojczyzny wyda okolicznościową bro­
szurkę.

;HtODZl, KOI
SUWA ZAOGNIENIA 

U DZIECI

Nanużyc a w maoistracie będzińskim
D alsze wyniki przeprowadzone! inspekcji
Oncgdaj donosiliśmy, że w związ­

ku z przeprowadzoną inspekcją w m a­
gistracie będzińskim, której dokonał 
inspektor zw. samorządowego na wo 
jewództwo kieleckie radca Serednicki 
oraz naskutek posiadanych ju i uprzed 
rio  przez nowy zarząd m iasta Mu>r- 
macyj i różnych dow dów, został za­
wieszony w urzędowaniu urzędnik 
Uajkiowicz, który załatwia! sprawy 
urzędu stanu cywilnego.

Obeeme dowiadujemy się, że spra­
wę Hajkiewicza, mag s t r a t  skierował 
do prokuratora.

Inspekcja wykazała również pew- 
ne niedokładności w wydziale budo­
wlanym i w związku z tem został 
zwolniony bez trzemiesięcznego wy­
mówienia technik tego wydziału Skwa­
ra.

Przewidziane są jeszcze dalsze 
zwolnienia i zmiany personalna

Jubiler będziński
w skrytkach unrywaf kradzioną biżuterię
Ja k  bo już d o n o silib y , w praoow- 

xi jubilerskiej S tanisław a Kęsickiego 
w Rędzinie znaleziona w czasie re­
wizji dużą ilość biźnterji, pochodzącej 
3 kradzieży.

Kęsicki skupywał to rzeczy od zło­
dziei, którzy grasow ał’ w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i na Śląsku.

Onegdaj w pracowni Kęsickiego

policja przeprowadziła ponownie re­
wizję, której wyniki okazały się re­
welacyjne.

W specjalnie skonstruowanych 
skrytkach odnaleziono większą ilość 
liiżuterji i zegarków, pochodzących 
niewątpliwie t  kradzieży.

Policja prowadzi w tej sprawie 
dalsze dochodzenie.

R A D J O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,

Piątek, 13 marca,
6.80. Pieśń „Kiedy ranne w stają zerze*1 

6.33. Pobudka do gimnastyki. SCO, Audy-i 
ej a dla szkół, 11.57. Sygnał czasu. 12,03. 
Hejnał z wieży m ariackiej w Krakowie, 
12.63 Dziennik poranny. 12.15 Audycja d la 
szkól. 13.25 Chwilka gospodarstwa domowe 
go. 13 80 /j rynku pracy, 15,15 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 15,30 Recital fortepia 
nowy. 16.00 Pogadanka dla chorych, 16.15 
Koncert orkiosry. 16.45 Pum a — przyja­
ciel człowieka 17.00 Skarby Polski. 17.15 
M inuta poezji. 1T^0 Pieśni w wyk. W itolda 
Łuczyńskiego. 17.50 Poradnik sportowy.
18.00 Koncert kameralny. 18J30 Program  io 
kaLny. 10.35 Wiadoomości sportowe. 10.10 
Komunikat śniegowy. 19 45 Biuro Stud- 
jów rozmawia zo słuchaczami PR. 19 55 So 
iwiecki Robinson! 20.10 Carmen opera w 4 
aktach z Teatru Wielkiego w Warszawie,
23.00 Wiadomości meteorologiczne 23.05 
Program  lokalny.

KATOWICE.
Piątek. 13 marca.

6.50 Płyty. 7 00 Program  na dzień bie­
żący. 7.55 P arą  iuformaoyj. 1240 Koncert 
solistów. 13 85 P łyty . 1520 Wiadoomości 
giełdowe. 15.22 Chwilka społeczna 18.30 P ły 
ty. 1815 Muzyka taneczna. 19.00 Porady ra  
djotccdiniczna. 19.10 Program  na dzień na 
stępny. 19.20. Koncert reklamowy. 19.35. 
Jak  spędzić świąoł 19.35 Wiadomości spor 
Iowo

PRZEMÓWI PAN PREZYDENT RZE­
CZYPOSPOLITEJ.

Tegoroczny dzień Imienin Marszalka 
Józefa Piłsudskiego, obchodźmy będzie w 
reku bieżącym w głębokim skupieniu, pel- 
uem czci i hołdu dla Cieniów Wielkiego 
OtSnowieiela Ojczyzny. W myśl wskazań 
Naczelnego Komitetu uczczenia Pamięci 
M arszałka Józefa Piłsudskiego nie będzie 
żadnych wielkich, publicznych obchodów. 
Kulminacyjnym momentem stanie sic pr«e 
mówienie radjowe P ana Prezydenta Rze­
czypospolitej. prof. Ingacego Mościckiego 
które nastąpi w dniu 18 bm. o godz_ 19 Ja 
ko w wilję dnia Iinlenhi Wodyń Narodu.

Mki'ofony radjowe zainstalowane rosła 
m  na Zamku Królewskim w Warsrawte, 
skąd fale radjowe wszystkich rozgłośni poi 
ekich rozniosą po świccie słowa Pierwszego 
Obywatela Rzeczypospolitej, poświęcone 
Pamięci Jej Odnowiciela.

Szkoły dokształcające w Zagłębiu Dąbrowskie m
Jak, kiedy ! gdzie odbywa się nauka

Choąc zapoznać szerszy ogół społeczeństwa 
7, działalnością i organizację szkól zawodo 
wych, zwróciliśmy się w tej spraiwe do kie 
równików poszczególnych uczelni.

DOKSZTAŁCAJĄCA SZKOŁA ZAWO 
DOWA W SOSNOWCU 

mieści eię we wspólnych budynkach >zko- 
ły rzemieślniczej przy ul. Kilińskiego.

Kierownikiem szkoły jest prof. Pio­
trowski, sekretarzem p. Pr. Pawlik. Uczę" z 
cza do niej ogółem 329 praktykantów róż 
oych zawodów. Szkoła posiada trzy podotl 
działy: przemysłowy, ogólny i szkolę han 
diową żeńską, ul. Wawel 13̂

Szkoła przemysłowa dzieli sę na 3 g ru ­
py: metalową (ślusarze, tokarze, kowale, 
odlewnicy złotnicy i inni), stolarsko — bu 
dowlaną (stolarzo, cieśle, m urarze modela 
ize itp.) i o'oktromonterska (monterzy me 
ehanicy i inni).

W gTupie ogólnej pozostają inne zawo 
dy jak: krawcy zeccrzy drukarzo , rzeżnicy, 
szewcy, biuraliści, handlowcy, grawerzy 
itp).

W ykłady w szkole metalowej odbywają 
się raz w tygodniu w piątek od godz 8 ra  
no do 7 w i cez z przerwą obadową. Niektó­
ro grupy szkoły metalowej odbywają wy 
kłady w tygodniu od 6 wieez

W ykłady w szkole ogólnej odbywają 
się w poniedziałk’ od 8 rano do 5 i pól 
wieez. i w sobory od 6 do 7 39 wieez.

WYKŁADOWCAMI W SZKOLE SĄ«
pp.: ks. Łapooiński, A t Jakicmow, F. K la­
pek, J, Krzyżkiewiez, L. Kucharski, H. Kuż 
niak, W. Pilecki, E. Mąsiorski, K. Prażmo 
wski, W. Torbus i K. Slankiowicz.

P rzy  szkoło znajduje się śwtetlioa. Poza 
tem por. Nowakowski prowadzi hufiec 
szkolny dla około 100 osób> Kierownikiem 
hufca z ram ienia szkoły jost prof. E. Mq- 
siorski.

Szkołę handlową żeńską, do której u 
częszeza 89 dziewczynek prowadzi prof. J. 
Brod7.óska.

W ykłady odbywają się we wtorki i śro 
dy od 4 do 8 wieez,.

Wykładowcami są profosorowio: ks. Ru 
bik, dr. H. Augustyński, B. Krzemiński. 
I. Mościćska i dr. W Jowrejnowa.

DOKSZTAŁCAJĄCA SZKOŁA ZAWO­
DOWA (3-eh LETNIA) w BĘDZIN IE.

mieści się w domu „Piasta" przy ul. Kol 
łątaja.

Kierownikiem szkoły jest prof. Ocioszyń 
ski.

Ze względu na szczupło kredyty przyję 
to do szkoły tylko 440 uczniów. Usunięto 
tych. kłórzy w chwili zapisu nie pracowali 
w swych zawodach.

W ykłady odbywają się wieczorami w Po 
n ie d z ia łk i . wtorki, środ-y i czwartki 

Szkoła dzieli się na dwie grupyt 
metalowo - drzewną i ogólna.

Po ukończeniu szkoły uczeń otrzym uje 
świadectwo. Bez świadectwa z ukończenia 
szkoły dokształcającej zawodowej dany 
praktykaut nie może przystąpić do egzami 
nu czcladnikow&klego, a więc nie może 
się wyzwolić na czeladnika.
WYKŁADOWCAMI W SZKOLE SĄ PRO 

FESOROW IE:
ks. A. Knaś, St. Goldsztajn, dr. Slawik dyr. 
Walewski, D. Biechońska, K. Dobrowol 
ski A. Gottwort, Wł. Miasek, L  Utracki i 
S. Sobótka.

P rzy  szkole uilworzono świetlicę, która 
czynna jost 4 dni w tygodniu. Szkoła posia 
da również własny chór, który prowsdzo- 
jy  jest pod wytrawną batutą prof. Dobru 
wolskiego.

Hufiec szkolny złożony z 69 osób prowa­
dzi. por. EL Nowakowski, kierownikiem zaś 
z ran ren ia  szkoły jest prof L Utracki.

EYokwencja uczniów do s,’ko',v ;„p* .i -An 
B-ak odpowiednich kredytów na ten eel 

nie pozwala łediutk na przyjęcie wszyst­
kich uczniów.

Szkołę utrzym uje m agistrat. K u r a ‘o r-  
jum szko’no okręgu krakowskiego eokry 
wa tylko 50 procent kosztów pce^-H nych

O.fAł.

- 1

Kr- Ewa b iN a  pomiędzv furmanami
K 1 t e m  > m * \  n rz< ?c»w n’k o w i  r ę k ę

L o k  a i u
p r z e m y s ł o w e g o

w śródmieściu Sosnowca poszuku­
je poważne przedsiębiorstwo o«l 

zaraz.
Oferty składać do administrac. i 

. Expreen“ pod „Przedsiębiorstwo"

32-lefni W a law Palacz, z zawodu 
furman zamieszkały w Zagórzu za 
meldował onegda j w {olicji, że został 
pobity przez drugiego furm ana 21-Iet- 
t iego Pognsł.iwa Pilarka, zim  cszka 
łt-go w Niwce

W  czasie bójfci Palaoz nderzouy

został w lewą rękę stylem od kilofa.
Po zbadaniu łekarskiem okazało 

się, że Palacz doznał pękniecie kości 
w ryce.

Zajęcie pomiędzy furmanami wy­
nikło na tle osobistych nieporoz iraień.

Policja prowadzi dochodzenie.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA 
CZELNY KOMITET UCZCZENI \  
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 18 13
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T E A T R  M l E J S K i  
w SOSNOWCU.

W sobotę o godzinie 8.80 wieczorem pod 
protektoratem  starosty Józefa Boxy od­
będzie się uroczyste przedstawienie z o- 
kazji jubileuszu 80-letniej pracy zanuco­
nej arty tsk i p>. W iktorji Arciszewskiej. -« 
Dana będzie przepiękna komodja de f  ieur- 
sa i Caillavcta pt. „Ładna his tor ja^ z J u ­
bilatką w roli głównej w otoczeniu fałe- 
go zespołu.

B ilety ulgowe i passe-partout na przed 
stawienie jubileuszowe nie ważne.

•  *  ft

D nia 17 bin. o godz, 19-ej w lokalu sta­
rostwa grodzkiego w Sosnowcu odbędzie 
gię walne zebranie członków Polskiego 
Związku Zachodniego — kolo Sosnowiec

-OQO— —'

NOWE WŁADZE K. P. W,
W DĄBROWIE

W Dąbrowie odbyło się walne zeb­
ranie członków kolejowego przyspo­
sobienia wojskowego, na którem wy­
brano nowy zarząd, w skład którego 
weszli pp.: I. Szmigielski — prezes 
K. Bron no, F. Celler, B, Daldor. Dyja, 
F. Chmielewski, W. Jurkowski, St. 
Piątek, 8t. Piastowie?., K. Planeta, 
A. Woźniak i WL Zięba.

mim
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W mjfil tendsncyj gospodarczych Rządu dążą­
cego do obniżenia cen artykułów przemysłowych 
zdecydowaliśmy przeprowadzić poważną zniżkę 
cen naszych żarówek zarówno zwykłych jak I 

żarówek Super-Arga I Super-Arilta.

Zniżka wynosi od 10 do 22°U zależnie od typu
żarówek.

Pomimo tak poważnej zniżki cen — Jakość na­
szych żarówek zostaje nadal utrzymana na do* 

tychczasowym wysokim  poziomie.

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A.

Tragiczni epilog trójkąta małżeńskiego
S i e k  e r ą  chciał z a r ą b a ć  kochanka żony

KRONIKA OSĆL*SA

— Od Redakcji. Dalszy ciąg wy­
nurzeń najbliższego obserwatora za 
gadkowycń wydarzeń w rodzinie 
* i i zoszoisiriego, siostry żony (Irzeszot- 
sliiego p, Kue-zaisk.ej, podamy w toku 
l rooesu, który rozpocznie się w dniu 
i(i bm.

— CZYJA TECZKA? W Sosnowcu zna­
leziono teczkę z nutami, którą można ode­
brać po udowodnieniu praw a własności, ,w. 
wydział© śledczym w Sosnowcu przy ul. 
8-go m aja 8.

— Z ŻYCIA KULTURALNO - OŚWIA­
TOWEGO P. K, W. w BĘDZINIE. Sekcja 
semiozna przy kolejowom przysposobieniu 
wojsko worn w Będzinie wystawiła wo wła­
snej sali przy uL Bieleckiej rewją p. t, 
„K. P. W. budzi się ze snu“.

Rewja cieszyła się ogromnem powodze­
niem.

Nadmienić trzeba, że zespół sceniczny 
składa się z pracowników kolejowych, 
którzy z powierzonych im ról wywiązali 
się b. dobrze, okazująe zapał i chęó do 
dalszej pracy scenicznej.

Rewja zostanie wystawiona w dn:u 15 
bra, w Sosnowcu i dnia 22 bm. w Maczkach

— ODCZYT W PIASKACH. Dzts zo 
stanie wygłoszony referat przez prelegent­
kę z ogniska żeńskiego p. t. „Stosunki pol­
sko - czeskie". Początek o godz. 6.30 wieez,

— PRZE N IESIEN IE LOKALU 7,W. 
LEGJON1STÓW W DĄBROWIE. Proszę 
ni jesteśmy o podanie, że lokal związku 
łegjonistów w Dąbrowie mieści się obecnie 
W domu nr. 21 przy ul. 3-go maja-

S ekre tariat jest czynny we wtorki i 
p iątk i od godz. 7 do 9 wieez

— DZIEŃ PATRONA STOLARZY. W
dniu 19 bm. o godz. 9-oj rano, jako w 
dniu patrona rzemiosł branży drzewne... od 
będzie się uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym  w Sosnowcu, na któro 
zarząd cechu stolarzy, kołodziei i tokarzy 
w drzewie, zaprasza wszystkich rzem5 s i ­
ników tej branży. Zbiórka o godz. 8.50 w 
lokalu cechu w Sosnowcu przy ul. P iłsud­
skiego 16.

— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowicę spędzo­
no w ub. tygodniu: 513 szt. bydła, 1373 szt 
świń, 40 szt. cieląt, razem 1956 szt- ?,we 
rząt. Płacono za kg. żywej wagi za: (cen# 
loco targowica, łącznie z kosztami hamłlo- 
wemi) bydło: od 40 gr. do 67 gr., omleta: 
od 50 gr. do 80 gr., świnie: od 60 gr. 00 
93 gr.

Przebieg targu: spęd normalny, ta rg  o 
żywiony tendencja u bydła mocna,

— PRZEDSTAW IENIE W PIASKACH.
Koło młodzieży P. C. K. przy szkole nr 6 
w Piaskach urządza dnia 15 bm. o godz. 
5 popołudniu przedstawienie pt. „K ro.ca- 
na Krasawica*1 baśń fantastyczna z tan- 
eami, śpiewami i muzyką.

Tragiczny finał nieporozumień ua 
tle złego pożycia małżeńskiego był 
przedmiotem rozprawy w sądzi o okrę 
gowym w Sosnowcu

W Daódówce w powiecie będziń­
skim mieszkał w rodzinie Knuxw ja-

Z CZEŁA02I

ko sublokator niejaki Józef Selega. 
Jako młody, bo 2S-letui i p r z y s t o j n y  
mężczyzna, Selega pozyskał względy 
leciwej gospodyni domu i nawiązał z 
ri§ bliższe stosunki.

Pewnego razu Knui dowiedział

Ulice, po których kaczki pływają
Mśasfo winno w y b a w i ć  mieszkańców z opresji

Czeladź posiada stosunkowo naj­
lepsze ulice w Zagłębiu. Nie świadczy, 
to jednak o ten., ażeby nie miała ulic. 
godnych politowania. Należy do nich 
zaliczyć ulioę Szpitalną i ulicę Polną.

To dwie witce formalnie toną w 
wodzie i Mecie.

Budowę ulicy Szpitalnej rozpo­
częto kilka lat temu. Początkowo przy 
puszczano, iż ulica ta będzie wybudo­
wana pierwszorzędnie, zwlaezza, źo 
zrobiono podkład jezdni z tłuczonego 
kamienia, a nawierzchnia miała być 
pokryta klinkierem. Stało się ’ednak 
inaczej. Wykończono tylko kawałek 
jezdni, a resztę pozostawiono własne­
mu losowi. Przyjeżdżające furmanki 
podkład jezdni zniszczyły, powodując

całe pasmo wybojów, zalanych wodą 
i błotem.

Ulica jest wąska, nie posiada nou- 
ników dlatego przy przejściu nie wy­
pada nic innego, jak brodzić w błocie,

O ile magistrat nie posiada fundu­
szów na wykończenie całej ulicy, to 
przynajmniej moźlnaby przeprowa­
dzić częściowy .jej remont. W yrówna­
nie wybojów i przewalcowanio Ich, 
mie przyniesie dużych trudności, po­
nieważ tłuczony kamień bezużytecznie 
leży na miejscu od dłuższego czasu i 
przeszkadza ytko przechodniom.

Należałoby również jaknajszybciej 
pomyśleć o ulicy Polnej, po której 
wygodnie pływają sobie gęsi i kaezki,

(p) ZŁODZIEJE ROBIĄ KUCH W SIE- 
ROCIŃCU M IEJSKIM . Zarząd miejski za 
powiedział z dniem 1 kwietnia br. likwi­
dację sierocińca miejskiego w Czeladzi Z 
tej okazji skorzystał już jakiś złodzieja­
szek, bo w nocy wczorajszej skradł z ogro ­
du sierocińca 11 krzaków róży.

Dochodzenie w sprawie kradzieży pro • 
iwadzi policja.

(p) UKONSTYTUOWANIE SIĘ ZA­
RZĄDU STRAŻY OGNIOWEJ. Onbvlo 
się zebranie zarządu straży, na którem na­
stąpił rozdział funkcyj. Prezesom został 
inż. Goibion, wiceprezesem — G Solarz, 
skarbnikiem  - -  G Sadowski, sekretarzem 
— N. Media gospodarzem — P- Ju rcz jń -
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ski, członkami zarządu pozostali sędzia 
Herm an i H. Wojanczyk. Naczolnikiem 
straży jost nadal p, C. Mandat, zastępcą 
p. M. Koprzywa. »

(p) WALNE ZEBRANIE KLUBU MŁO­
DZIEŻY. W najbliższą niedzielę o godz. 
10-ej w gmachu szkoły powszechnoj przy 
ul. Będzińskiej odbędzie się walno zebra­
nie klubu młodzieży im. Marsz. J . P i t r i l -  
skiogo w Czeladzi.

(p) ZEBRANIE ZWIĄZKU PODOI I- 
CERÓW REZERWY. Zarząd związku pod 
oficerów rezerwy koto w Czeladzi zawia­
damia- że w dniu 15 bm. o godz. 10 M) w 
lokalu własnym przy ul. Staszica Nr. 27 od 
bodzie się miesięczne zebrań-'o koła

P o w ia t o w y  ziaztl k u o c ó w
Onegtłaj odbył się powiatowy zjazd 

kup ów polskich w Olkuszu pod prze­
wodnictwem adw. Kańskiego.

Przed rozpoczęci cm obrad l.cznłe 
zebrani ku'nv z całego powiat-i (oko­
ło 150 osób) złożyli hołd cieniom ś. p. 
Marszałka jednominutową ciszą.

Przemówienia na zjeździ© wygło 
sili* "-’cnstarosta  T rzn ad e l, b u rm is trz
M a i dolC j/af izb'© PTZClTtVS?OWO
handlowej mgr Siekański z Sosnow­
ce, Dokładne sk r a w a ? ,danie z działal­
ności Stowarzyszenia kupoów pol­
skich w 0 ’kusz i odczytał prezes, p.

się, iż, jest rogaczem i wyprawił w do­
mu straszną awanturę — w rezudocił 
Knulowa wyprowadziła się od męża 
i zamieszkała w Dańdówoe.

Po jakimś czasie Knui dowiedziaw 
szv się, że w mieszkaniu jego żony 
przebywa Selegu, niezwłocznie udał 
się tam. Spotkanie obu mężczyzn skoń 
czyło się tragiznie.

Selega zaczaił się na Knula w przy 
drożnym rowie i kiedy Knui wracał 
do domu, wyskoczył z kryjówki i ciął 
go siekierą w głowę. Knui z rozpla­
taną giową i ciężką ranę w okolicy oka 
padł n a  ziemię. Skutkiem otrzymanej 
rany Knui na oko zaniewidział

Sąd skazał Selegę na półtora roku 
więzienia, zmniejszając mu tę karę do 
połowy na zasadaio amnestji._______

szy drzwi, strzelił do drugiej siostry .oni; 
M arji Grodkiowicz. chybiając jednak.

Aresztowany przyznał się do czynu, po­
dając jednak, że bezpośrednio przed z a j­
ściem został uderzony dwa razy w ,*ar*  
przez śp. Karolinę Rybak, że nie * ń-U 
jej zabić, tylko przestraszyć. Sąd kieiroki 
bawiąc na sesji wyjazdowej w Miechowie 
w dniu 26 listopada ub. roku nie dał jed­
nak w iary temu tłumaczeniu i skazał S tę ­
pińskiego uznaiąc go winnym zabójstwa 
umyślnego i usiłowanego na łączną kaie 
więzienia 6 lat. Od tego wyroku oskarżo­
ny apelował.

W  Krakowie odbyła się rozprawa ape­
lacyjna, po przoprowadzoniu której sąd za­
twierdził wyrok I  instancji.

Zebrani postanowili ni. in. stworzyć 
wbisrą hurtownie w Olkuszu i wy­
brali k©m«tet w' osobach pp.: Fr. Ozer 
ne-ki B. Imłotek, M. Mendrek. Igna­
cy BogdMiu, 3 Kwiatkowski, P. De- 
rejski, A. Ciir.vlo- R. Skubis i Ignacy 
p.u,l _  oraz założyć Beziiwentowa 
kT’ę pożyzkown. na zapoczątkowanie 
któtei p. Majewski w imieniu miasta 
zadeklarował wpłatę 100 zł.

Ufundowanie własnego sztandaru 
powierzono zarządowi stowarzysze­
nia.

Rr>snnfffU7 7aH w snrzew.e swstrs swe* i m  -
W dniu 16 sierpnia ub. r. we wsł Unie- wolweru, trafia jąc  przez zamknięte d*zwi 

jńw - Rędziny, pow. Miechów, gospodarz siostrę żony 45-1 ot nią Katarzynę Rybak 
Stanisław Stępiński podczas sprzeczKi z skutkiem czego ta  na drugi dzień zmarła 
członkami «wej rodziny, wystrzelił » r®. w szpitalu. Bezpośredni# oetam uchyliw-

<o) AWANSE W PO LIC JI POW. MIE­
CHOWSKIEGO. Komendant posterunku 
w Brzesku Nowym p. Antoni Caban awan­
sował na przodownika, p. Jan  Nowakow 
ski z Charsznicy — na st posterunku we - 
go- Wojciech Kopeć z Wielkanocy eras 
Jan  Miazga z Luborzycy — na e* ««te 
runkowych.

fo> CD R. N IE  WYPT.ACAJA
PENS-TI ROBOTNIKOM, w  nieczynnej 
od 6 ła t fabryce papieru w Wawn'omft. 
koło Pilicy, należąoei dawniei do Mopsa, 
pćźniei do firniv wydawnicze! Arcio w 
W arszawie a obecnie do Ranku Cospodar 
pfvzn Kratowego zatrudnionych tez* 4 cb 
phrć—** 1 divsich rpV .st. I-A.r Sp oSr, 11, •

RoLotniey ci poza drohnem5 za^c-^omł 
od r  1930 U. od .czasu z-ntrzyrnanłs fabry­
ki, nie otrzrm ula ncn«ti tak łp zatpvlp cl 

ogótonr, dn 4 tvs. zł.
7nlnfrn tot fnhrvkl w dniu 10 bm za- 

sfra ’konała..
Ponieważ obrony za.rr.vd p>-»rcblccaT 

sprawę to nro"nłowań w elagn 19 dnt. ro-
Uot-nto^ .1 o C.TTT—oh za * -o

(ry\ i r n n z n . r n z  Ą T  V T I  0 ł > 0 »  1 V Z X '  \  

rrr* I iro n n n ?  XT K T»V"*j A P i n  nC ' g  
p O n  m  ITTipiyM PnmlnS-rr Tnaf*totrołom 
m. O lkusza a nbezo ’ecza ln la  sn o W zn a  W 
lT-nl-o—1« r1/\flzło dc no—oz’.rvilpoi z w Pnrfl
^rln pphr-cia przez to  cs+a.m 'a w tckozcl n n r
O.U w oo*oS1.. R«,kpwpc poS
własność m O1 kusza za 7at»"łc składki W 
w ysokośnl ekolo  ta  tv s . Z* ^ n z a k ł  <c t 
noTV11 ftłł’ o TThz— cnila!i"H pn • d©r 
Kronateh 1 ©łk. P lanerf z Krakowa k® 
„obolach w Bukownie ma stanąć kolonji
n  _ —.ł
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Nadużycia w kasie Słefczyka w Niegowej
W tych dniach władze sądowo • 

śledcze wpadły na trop nadużyć, p -peł­
nionych w kasie S tef czy ka w Niegowej.

W związku z tem w t dniu 11 bm. za­
trzym ani zostali: sekretarz gminy P ran 
ciszek Piątek, pomocnik jego Eugen jusz 
Piątek, prezes kasy Stefezyka Andrzej 
Haładus, ławnik zarządu gminnego i 
skarbnik tejże kasy Józef Szezepań-

U )  BUDŻET SPKAW  ROLNYCH W 
POW IECIE. Pod przewodnictwem staro­
sty T. W ardejn - Zagórskiego odbyło cię 
onegdaj zebranie komisji rolnej powiatu 

Szczegółowe sprawozdanie z działalno­
ści OTO. i KR. za rok ubiegły złożył p. 
Olszewski i Maehura, z działalności powia­
towej sekcji kół gospodyń wiejskich insfr. 
K. Dymiszkiewiezówna. Po przyjęciu pra 
wozdań do wiadomości, przystąpiono do 
rozpatrywania preliminarza budżetowego 
OTO. i KR,, żeńskiej szkoły rolniczej w 
Koziegłowach i referatu weterynaryjnego. 
Oprawy preliminarza referował wiceprezes 
OTO. i KR. p. S. Malanowiez. Jak wynika 
z przedłożonego preliminarza, mimo kry 
zysu gospodarczego i stałego kurczenia się

Bawasa maa

Banda mściwych duchów górskich rozproszona
Postrachem  licznych kupieckich 

karawan, przeciągających przesmyka­
mi Atlasu, była banda osławionego 
Ben al Ahreba, złożona z kilkudzie­
sięciu zdecydowanych na wszystko 
synów pustyni. Na niedościgłych ko 
liiach arabskich, banda zjawiała się 
jak  upiory w najtrudniej dostępnych

mwfilżra
uyrwącń u»cdu

i k o I tka
UUOHOWA

a i i h | b m
b u l f o n

c b o l d a
g o to u H j
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przejściach górskich, obrabowywała 
Karawany mordując kupców i podob­
na do krwawych mściwych duchów 
górskich znikała w czeluściach skał 
spękanych od żaru słońca.

[Władze francuskie kilkakrotnie 
wysyłały ekspedycje karne do Atlasu, 
które jednak pozostały bezskuteczne. 
lW tych dniach jednak jeden z arabów 
zdołał w ypatrzeć kryjówkę bandytów 
i doniósł o tem dowódcy najbliższego 
oddziału T.egji cudzoziemskiej. W u- 
biegły, ,pląłek żołnierze Legii po kil­
kugodzinnym marszu zdołali osaczyć 
kryjówkę rozbójników. Banda Ben al 
Ahreba prstanow iła drogo sprzedać 
swe życie. Otoczeni ze wszystkich 
stron rozbójnicy arabscy walczyli do 
ostatn iegj naboju.

W alka rozpoczęta o godz. 4-ej ra- 
t . o  t rw ała  do zmierzchu. Przywódcę 
bandy i kilkunastu je j członków za­
bito, reszto jednak zdołała przedrzeć 
się przez łańcuch ty raljery  francu­
skiej i ujść w góry, chroniąc się w je­
dynie im wiadomych i niedostępnych 
i Stroniach górskich.

i  SPRAWIEDLIWOŚĆ T i
S_ ZW YCIĘŻA! i i i

POWIEŚĆ.

— Tak — rzekł komisarz. — Ale 
zobowiąż ją pani, ażeby zachowała w ta 
jemnicy szczegóły napadu, jakiego pan 
na Lucja oma! nie stała się oBarą. Nie 
chcemy, cżeby ten fakt był znany, roz 
głaszany i publikowany w dzienni­
kach. Naczelnik policji, od którego właś 
nie powracam, żąda, aby najgłębsze mil 
ezenie otoczyło całą tę sprawę.

— Dlaczego? — pytał doktór.
—■ Dla bardz • prostej przvezvny. 

Nii słysząc o tym wypadku, lot w  r ’ą 
d a ją c y  w na z ej okolicy, bez obawy 
f  ełnią jaką neroztropnośe, d-.ięki 
której schwytać ich będzie nu hm. 
Mniemając, że if ia ra  lekko vn
moną została, z ufnością będn dba 
•uli dalej. My zaś dobrą ich otoezvn\ 
-trużą. Przyzwałem agentów z Pary 
i i  będąc p w i en że od dnia dzisiejsze 
go podróżni zmuszeni nocą wędrować 
•••zez ustroń naszą, n:e będą potrzebo 

w di obawiać «ię o życie. Powiedz za- 
t«>m pani ot! krótko, że panna Lucja 
u :gła wypadkowi. a nie zorodnh/ej 
napaści.

Joanna, przyrzekłszy zastosować się 
do otrzymanych d o I o c c ó . odeszła. Odda

na całkowicie ocaleniu Lucji, nie pomy­
ślała, że zbrodnia, popełniona na ml o
dem dziewczęciu, może ją przywieść w 
charakterze świadka przed trybunał są 
du i policję, które dla znanych nam po 
wodów napełniały ją nieprzezwyciężo­
ną trwogą. Jadąc drogą żelazną do Pa 
ry.a, przypomniała to sobie, pogrąża­
jąc się w najsmutniejsze rozmyślania.
Jeden wyraz, jeden gu.it niepewności 
albo wahania, mogły ją  były zgubić 
już poprzedniego wieczoru wiedziała 
bowiem od Lucjana Labrone, że ryso-, 
pis Joanny Fortier, zbiegłej z więzie­
nia w Ciermont, rozesłany został da 
wszystkich policyjnych oddziałów i bry­
gad żandarmerji. Drżała z przestrachu 
na myśl niebezpieczeństwa, któremu 
tak śmiało czoło stawiła, a z którem 
spotkać się jeszcze było jej trzeba. Do­
tąd najmniejsze podejrzenie co do jej 
tożsamości nie obudziło sic w umyśle 
komisarza. Zresztą, jak poznać można 
było Joanne Fortier w osobie Elizy 
Perrin, roznosicielki ehłeha, znanej w 
es>irTT> okręgu nod mianem matki Eli 
zv? Widocznie Bóg się nią opiekował i 
nie odmówi je j nadal swej łaski ¥ v -

N ieu d a n e  s w a ty
czyk, podwójci. Wszyscy zatrzymani są 
mieszkańcami Niegowej.

W  dniu wczorajszym przywiezieni 
oni zostali do Zawiercia i przekazani 
tamtejszemu sędziemu śledczemu. Ro­
dzaj nadużyć oraz ich wysokość ze 
względu na dobro śledztwa trzymane 
są narazie w tajemnicy.

budżetu powiatowego związku samorządo­
wego, a eo zatem idzie i zmniejszenia sic 
dochodów u rolników, sprawy rolnictwa 
znajdują tu zrozumienie i należytą ocenę, 
czego najlepszym  dowodem jset coroczne 
zwiększanie wydatków na popieranie rol­
nictwa. W  roku budżetowym 1935-38 w y­
dano 67.000 z!., gdy tymczasem na 'ok 
1936-37 preliminowano w tym dziale pra 
wie 90.000 zl. Miedzy innemi budżet okre 
gowego towarzystwa organizacji i kółek 
rolniczych wynosi 21,000 z?., żeńskiej szko­
ły  rolniczej w Koziegłowach 25.000 zł.

Z gospodarstwa wiejskiego przy te.i 
szkole przewiduje sic w budżecie około 
1000 zł. Budżet referatu weterynaryjnego  
przewiduje sumę około 33.000 zł.

W kaiuienneni sercu pana Edmunda 
Gm ihainkiego znalazo się jednak miejsce 
na uczucie m iłości Zaprzysiężony wróg 
małżeństwa postanowił przerwać wkońeu 
nędzny żywot kawalera i za namową swej 
ciotki, p. R eginy Dorosz udał się do zna­
nej w całej dzielnicy swatki p. Anieli Buz 
1, 0 .

— Moje załatwienie sprawy, panie ko­
chany, pow iedziała p. Aniela, polega na Po 
vnaw an i u ludzi. Kwżden człow iek może u- 
krywae przy mnie wszystko, ale ja to w i­
dzę. Znaczy to, że pan naprzykiad możesz 
powiedzieć, żeś hrabia, lecz ja temn nie u- 
wierzc.

Widzą znaczy się, żeś pan człowiek po­
rządny, a zarazem niczego sobie z odzieży. 
Małżonkę, owszem, mam na Starem Mieś 
cie. Panienka do lat trzydziestu i wszyst­
ko ma eo do ubrania, bielizny, łóżka, sza­
fy  i kredensu. Z twarzy ujdzie. Poznasz 
pan ją u mnie i nie namawiam. Serce w y­
szuka serce, a co do ślubu — żaden mój 
interes.

Z rod z i ca my poznasz się pan i „ciotkę 
Anielę'* tj. niby mnie na wesele zaprosisz

Przyjdź pan jutro, niby za interesem i 
będzie poznanie.

Nazajutrz p. Edmund, przywdziaw szy 
melonik, piaskow ą jesionkę, czarny garni, 
tur i żółte kamasze, udał się do swatki. 
Spóźnił się półgodziny i kiedy wchodził na 
korytarz, spostrzegł, że z mieszkania

swatki wyszła niewiasta, o której właśni# 
marzył od tygodnia. N ie m iał tylko odwa 
gi w yznać swych uczuć panienee ze sklepu 
naprzeciwko, obawiał się bowiem, że panna 
Kazia wyśmieje go.

Gdy stwierdził, że sym patia i miłość 
platoniczna była u swachy, nabrał śmiałoś 
ei ukłoniwszy się panience rzekł: —- Szano 
wanie pani. Spotkanie miło mi było stwier 
dzić, Przypadek wykazał, że owszem pan 
no Kaziu wtajemniczamy w nasze spra­
wunki osoby dalekie_ Względem zamiaru 
uczuć mogę, przysiąc.

Po kilku tygodniach młodzi umówili się 
co do terminu ślubu, w dw a miesiące róż 
niej zaś i pół byli już szczęśliwem inalżeń 
stwem. I zapomnieli o spotkaniu na scho­
dach. N ie mówili nawet o ciotce Anieli.

Musieli jednak rozmawiać z nią, gdy  
zgłosiła się po honorarium za trudy i faty  
gę-

Tych „moralnych wydatków*' młodzi ho 
noroować nie chcieli, sprawa więe ciągnę 
ła się długo, a gdy p. Anielai zaczęła pusz­
czać plotki o p. Grnehałskiej, p. Edmund 
zbił ją.

— Owszem biłem, oświadczy! potem W: 
sądnie. Ale za własną miłość i żouy nie 
płacę. A że moja żona, ani ja nie potrzebo 
waliśm y faktora, to jasno los wykazał,

I owszem odsiedzę, ałe grosza nie zapła 
cę, bo m iłości nikt za pieniądze nie kupu­
je.

. . .
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Przybyły do Hamburga cyrk urządził po chód propagandowy, w czasie którego  
wyrwał się pogromcom jeden ze słoni i pogalopował ulicami miasta. Uciekiniera 

ujęła służba cyrkowa wraz ze strażą ogniową.

ślala tak jadąc, zwolna niknęły je j oba 
wy, a w pólsennem marzeniu powracała 
do Łucji.

— Biednie, niewinne dziewczę, 
chciano ją  zabić! — szepnęła. — Gdyby 
zamiast ją zastać ranioną, lecz żyjącą 
jeszcze, byłabym znalazła jej trupa, to 
stałoby się przyczyną mej śmierci!

Za przybyciem do Paryża czując się 
mocno znużoną, udała się wprost do 
swego mieszkania. Odźwierna wybiegła 
radośnie na jej spotkanie.

— A.ch! jak to doborze, żeś przyszła 
matko Elizo, udzielisz mi, być może, ja 
ką wiadomość o pannie Lucji, co się z 
i ią stało? — wołała. — Od wczorajsze­
go wieczoru, gdy wyjechała do Oaren 
iic de Cołombes, odwożąc suknię dla pa 
ni merowej, nie ukazała się więcej. 
Dwa razv przysyłano-tu ze szwalni, py 
tając o nią. Nie wiesz pani, gdzie ona 
jest, co to znaczy?

— Lucja jest chorą — odpowiedzią 
!a roznosicielka.

— Chora? -— powtórzyła odźwier 
r,a — acli! biedne niebożę... Lecz co 
jej jest? gdzie się znajduje?

— Idąc na stację w Bois Cołombes 
wśród ciemnej nocy potknęła się , upa 
dła, zraniwszy sie w bok silnie.

— Tbaniła się? Boże wielki! może 
niebez’v ocznie?

— Nie... szczęściem nie ciężko... nie­
długo wvzd"owiple r/.n kilka dni bę­
dzie tn mówki no wrócić.

— Jak  to dobrze ., uspokoiłaś mnie 
ns»; r " ^"kam już uwiadomić komisa 
rza policji.

— To niepotrzebne... Należv iodynie

zawiadomić panią Augustę. Pójdę ju ­
tro do niej.

— Lecz skąd pani dowiedziałaś się 
o wypadku panny Lucji?

— Przysłała posłańca do piekarni... 
Ale... prosiła mnie, aby zapytać, czy 
nie nadeszły tu jakie listy do niej.

— Jest jeden...
— Zabiorę go jutro, by jej doręr 

ezyć.
— A pani Lebret. jakże się miewa? 

Nie przysłano nam dzisiaj chicha.
— Biedna kobieta zmarła ubiegłej 

nocy.
— Czy podobna ? — zawołała odź. 

wierna, wznosząc ręce ku niebu. — By 
la młodszą odemnie i zrnrała... Otóż to 
życic, człowieka!

Joanna pozostawiwszy kobietę roz­
myślaniom nad znikomością ludzkiej 
egzystencji, poszła do siebie, by udać 
się na spoczynek, którego bardzo po­
trzebowała.

Nazajutrz odbywszy swój zwykły 
obchód z roznoszeniem e’ ł-1 ■ 
aby przebrawszy się, towarzyszyć po­
grzebowi pani Lebret. Przez ten czas 
drugi list nadszedł od Lucjana. Joan­
na zabrała oba, a przed udaniem się 
na pogrzeb, poszła uspokoić panią 
Augustę, powtarzając jej historję opo 
wiedzianą odźwiernej.

Modniarka uwierzyła je j słowom w 
zupełności, wyrażając głęboki żal 
nad dziewczęciem, które uważała za 
najlepszą ze swych robotnic.

d. c. n.
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Myślał sobie:
— Wysiadłszy z pociągu drogi że­

laznej. kupiec djameatów każe się za 
wieźć wprost do hotelu, to nie ulega 
wątpliwości... Nie uda się wprost słam 
tąd po odbiór pieniędzy do banku... 
Niełatwo jest bowiem zabrać pięćdziu 
f ia t miljonów, jak  się zabiera pięćdzie 
siąt tysięcy franków... Podobnej su ­
my nie chciałby trzymać w hotelu. Po 
rozlokowaniu się więc, dopiero zajmie 
fóę załatwieniem tej sprawy, o której 
list Rieheta uprzedził dyrektora banku 
francuskiego.

„Według zatem wszelkiego przypu 
szczenią, Edmund Beraiul przyjedzie 
iym samym pociągiem, którym ja  przy 
jechałem z Tulonu, to je st o w pól do 
jedenastej. Widziałem jego bagaże w 
Kalkucie nie są one zbyt. liczne i 
nie spraw ią mu opóźnienia.

„W każdym jednak razie, nie zdoła 
po?,ybyć do hotelu jak  na południe. Na 
Stępcie, zauirn zje śniadanie i przehie 
rze się, będzie juz  zapóźno na załatwię 
nie tak ważnej sprawy w kasie banko 
woj. Gdyby się t awet tam udat, każą 
mu przybyć nazajutrz. W tyra to prz-'; 
ciągu czasu ja  działać zacznę.

„Przedewszystkiem wiedzieć mi 
trzeba o dniu jego przybycia h i P ary  
za. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, będzie telegrafował z Tulo­
nu do Indyjskiego hotelu. Stam tąd 
więc trzeba zaczerpnąć wiadomość, ja  
ka mi jest niezbędną44.

Dcsvignes nazajutrz wstał równo

ze świtem, a ubrawszy się śpdesznie, do 
był z szuflady pęk papierów, jakie 
przywiózł z sobą z Kalkuty. Rozwią 
zawszy ów pakiet, wyjął zeń ćw art- 
icę papieru z firm ą na nagłówku: Dom 
bankowy Jana Rieheta i spółka p >- 
czem naśladując ze zdolnością bi -gło 
go fałszerza pismo swego byłego pryn 
cypała, nakreślił co następuje:

„Kochany i szanowny mój 
klijencie.

Prawdopodobnie nie przybyłeś je  
c*zoze do Paryża, m ając się zatrzymać 
w Obock i P o rt Said; korzystam jed 
uak z wyjazdu do F rancji jednego z 
twoich współziomków, aby ci przesłać 
len list, a w nim prośbę o powiadomię 
nie mnie o szczęśliwym twoim na 
miejscu przybyciu. Za kiLka miesięcy 
w yjadę do Londynu, skąd mam zam iar 
udać się do Paryża. Z przyjemnością 
oczekuję tej chwili, aby uścisnąć twą 
H'kę. . . . .

Twoj prawdziwy przyjaciel ' sługa 
Jan RiehęP.

Po napisaniu tego listu, Dcsvignes 
odczytał go z uwagą.

— Nic nie ina — rzekł — kompro 
mitującego. Gdyby Edmund Boraud 
przyjechał zrana do Paryża, zastanie 
ów list mego byłego pryncypała. Gdy 
by przeciwnie, nie przybył, za p mon ą 
tego listu otrzymam potrzebne dla 
siebie objaśnienia.

Tu, złożywszy :/upiec, wsunął go w 
kopert*?, zakleił i adres położył, dozy 
ni wszy to, przywdział ubranie angli.

ka, rudą perukę i faworyty, a za ra . 
ciwBzy lekkie okrycie, wyszedł na 
bulwar Beaumorch&is‘go, skąd fia­
krem pojechał na ulicę Uaumavtin.

Spostrzegłszy przy kiosku stojąco 
go posłańca, skinął na niego.

Posłaniec p r y biegł natyon miast.
—- Zanieś ten list — rzekł don z 

angielska.
— Dobrze, milordzie... a gdzie mam 

oddać!
— Joubert s tr e e t . do Indyjskiego 

hotelu.
— Wiem...
— Zapytaj o pana Fdm nda Bo­

raud... nazwisko ma>z na kop^rue...
— Widzę...
— Oddasz mu list (en do rąk... oso 

biście...
— Lecz gdyby był nieobecnym, z 

listem powrócę...
— Aoh... yes...
— A gdzie zastanę milorda!
— Przyjdź do k a w ia rn i, o ' lu . 

naprzeciw,
— Zrozumiałem... biegnę!

Tu posłaniec zaw róci, rhoąc odejść.
Dcsvignes zatrzymał jro, mówiąc:
— Gdyby jjan Beraud nie j* y ly ł 

jeszcze z podróży do hotelu, zapytaj, 
Kiedy przyjedzie.

— Nie zapomnę... powrócę za ehwl 
lę — wyrzekł, odchodząc poslmii-c.

We dwadzieścia minut wrócił z 
listem w ręku do wskazanej a b.o 
kawiarni.

Spostrzegłszy mniemanego angli­
ka, podszedł don, mówiąc:

— O,o list... ów pan, któremu min 
łern go oddać jeszcze nie przybył.

— Pytałeś się, kiedy przyjedzie!
— Yes, milordzie. K asjerka hotelo 

wa mówiła mi, iż odebrała od wspom 
niaeeyo podróżnego z M arsyłji tele­
gram, z poleceniem przygotowania 
dlań apartam entu.

— A kiedyż on ma przybyć!
— Jutro .
— Nie wiesz, o której aodainie!
—Nie wiem, milordzie. Zdaje się,

Iż godzina nie była oznaczoną, w d e ­

peszy.
— Aohł yes... mniejsza o to.,»
Arnold po odebraniu Ib tu  schował

go do kieszeni, zapłacił posłańca i siadł 
przy stole, pijąc miłaną szklankę winu

— Zatem przyjedzie jutro... o nie­
wiadomej godzinie... — powtarzał zoi 
cha. — A  może wyjedzie dziś z Mai: 
sylji pociągiem kurjerskim, wychodzą­
cym o drugiej! W takim razie przybył 
by do Paryża ju tro  w południe, a w 
Indyjskim  hotelu staaąi nieprędzej, 
jak o av pół do drugiej, ponieważ jego 
bagaże będą musiały uledz k war an fan 
nowej rewizji...

„Zapóźno mu będzie udać się do 
banku. Zresztą, gdyby nawet przy je 
chał o dziesiątej rano, zamiast w po­
łudnie, nie starczy mu czasu do ode­
brania swoich miljonów; nie będzie 
chciał zaraz po przybyciu tem się za j­
mować.

Wszystko mi jednak przewidzieć 
potrzeba i mieć się na oet-ożno1'«-i.

Tu przywdawszy posługującego, 
kazał mu podać sobie m aterjały po 
trzebne do napisania listu.

Przyniesiono mu kałamarz, papier, 
pióro, l>ibulę, laskę czerwonego laku, 
koperty różnej wielkości i zapaloną 
świecę.

W ybrawszy jedną z kopert, wsunął 
w ń.ą medalik sprzedany sobie prze* 
Misticot‘a, rozgrzał lak nad świecą, a 
spuściwszy płonącą kroplę takowego 
wewmąt-z koperty. przypieczętował 
nią medalik, puczem zamknął kopertę, 
napisawszy na wh rzchniej je j stromo 
w miejscu adresu wyrazy- Dziesiąta 
godzina.

XXVL
Czynność jaką opisaliśmy powyżej, by 
la dopiero uskutecznioną w polow'e. 
W sunął teraz pierwszą konertę w dru 
_ą nieco większą, którą najprzód na 
klc> wszy gumą, przypieczętował la 
kmm w ten sposób, ażeby pieczęć od­
powiadała objętością znajdującemu się 
wewnątrz medalikowi, i na płonącym 
la la  wycisnął godło pierścionka, jakt 
Piiał na, palcu d. c. n.

TURYSTYKA.

Turyści, udający się z Polski zagra­
nicę, mogą korzystać przy wyjazdach 
do niektórych krajów z paszportów ul­
gowych.

Otrzymanie paszportu ulgowego u- 
zależniona jest od pewnych warunków 
związanych z polityką gospodarczą pań 
stwa, a  więc bądź z „odmrażaniem11 na­
leżności eksporterów polskich zagrani­
cą, bądź z kontyngentowaniem wywo­
zu polskiego, bądź z ograniczeniami de- 
wizowemi, istniejącemi w wielu obcych 
państwach.

Turystyka polski nic może więc 11- 
zyskać ulgowego paszportu według swe 
go widzimisię i dokąd mu się podoba, 
1^07 mus-' "astoKować sic dn n«t.ałonv '.h 
przez rząd norm i warunków. Ta dy­
scyplina gospodarcza daje jednakże o- 
bywatelowi poczucie pewności, że jego 
wyjazd zagraniczny nie jest szkodl i wy 
dla kraju i że wywożenie pieniędzy pol­
skich zagranicę jest skompensowane 
p uorzvści. osiągane przez nasaą 
p 0]Um-o gospodarczo - finansową

Polska zawarła z nóżnemi państwa­
mi specjalne układy na mocy któ-w-h 
normalne iest udzielanie paszportów 
turystom polskim Pniowy z .Tuęnsła 
wią. Węgrami i Bułgarią polegają na 
tern, że osoby wyjeżdżające z Polski do 
tych krajów, musza nabywać akrody- 
tywy na pewne obowiązujące sumy A 
v-Vo warunkiem otrzymania paszportu 
ulgowego do .Tugosławji jest wyku»ve 
n ir> akredvt.vwv na sumę zł. w to- 
sunkn ty g o d n io w y m , do We/der 1 Nt zł, 
i do Bułgar ji 90 zł w stosunku tygod­
niowym.

W viazdv za paszportem ulgowym 
Ao Rumunii ru zwiamno z mm-mHnwym 
pobytem ordneonym z^óry. T>aszporiy 
ulgowe opiewają nn 4-tygodniowv r>- 
Kres trw ania.

Paszporty ulgowe na wyjazd do 
Anglii so ograniczone terminem waż

ności do '2 tygodni, do A ustrji zaś do 
4 tygodni pobytu.

Paszporty ulgowe do Szwecji ?ą 
związane z przejazdami z Gdyni stat­
kiem „Mariehohńk

Pozatem, na zosadzie dokumentów, 
uzasadniających potrzebę wyjazdu moz 
na otrzymać paszporty ulgowe do kia- 
M M M M M — — n a w

jów bałtyckich (Łotwa, Finlaudja) o- 
raz do Czechosłowacji.

Całość spraw, związanych z pao:p^>r 
tami ulgowemi w colach turystycznych 
handlowych, leczniczych, naukowych i 
t. p, załatwiają wszystkie placówki O r­
bisu, oszczędzając swym klientom sta­
rań i zabie;gów.

Wystawa Świętokrzyska w Warszawie
Na wystawie Świętokrzyskiej w 

Warszawie, urządzanej dla uczczenia 
10-ej rocznicy śmierci Stefana Żerom­
skiego, cały szereg obrazów wybitnych 
malarzy polskich m. in. Wojciech Ko­
ssak zilustruje przemarsz Legjonów 
przez kielecczyznę i momenty kampanji 
legjbnowej w Górach Świętokrzyskie:;.

Bibljoteka Narodowa urządza na 'wy­
stawie specjalny dział literatury, opar­
ty na tematach kielecczyzny i !ór 
Świętokrzyskich,

W wystawie bierze także udział wy­
dział turystyki Ministerstwa Komuni­
kacji. Wystawę otwarto 7 bm. — po 
trwa ona 3 tygodnia

Gromadny zjazd do Zakonnego 
na w Tatr^h”

Od ubiegłej soboty wzmógł się bardzo 
znacznie ruch pasażerski na kolejach do 
Zakopanego.

Korzystając z pięknej słonecznej pogo­
dy i z przyznanych przez ministerjum ko 
munikaeji znacznych zniżek kolejowych, tu 
ryści z całej Polski jeżdżą gromadnie na 
zorganizowany przez ligę popierania tury 
s4yk’ zjazd pod hasłem „Wiosna w Ta­
trach

Dla orjen'.acji warto przytoczyć jak kal 
tu lu je sio obecnie cena przejazdu do Za ko 
panego i s->-.wroteni łącznie z kartą ucze 
stnietwa T/PT . na podstawie której udzio 
lane są zniżki.

A. wice: z Warszawy do Zakopanego i 
spowrotem nrzeiazd w ki. PTT wynosi zł. 
18 ID z W i'" i do Zakooa.nego i spowro 
foT— - l  £y i ' O -7 W -oP^wo do ^ .o k o p an eg o  zl 
8 W z Ka4-w‘o do Z-kn- anogo z?. 9J>0 z 
Poznania do Zakopanego zł mtO z Łodzi

do Zakopanego zł. 17.40, z Torunia do Zako 
lanego zł, 2110.

Dodać należy, że karty uczestnictwa 
3jPT. dają pozatem prawo do 83 procento­
wej zniżki na kolei linowej Kuźnice — Ka 
sprowy Wierch, oraz do bezpłatnych wy­
cieczek w Tatry pod opieką wykwalifiko 
wanvch przewodników.

Zjazd potrwa od dnia 68 kwietnia br.
Karty uczestnictwa są do nabycia we 

wszystkich placówkach biur podróży, tam 
gdzie ich niema w kioskach „RuehuK.

A m e r y k a n i e  c h c ą  
p  z n ?  ć

Obywatele mias ® Kościuszko w Amery 
ce. w stante Missisipi, urządzają wycieczką 
do Polski która wyruszy z New Jorku dn. 
I Ipca na komfortowym motorowcu pol­
skim Batory. Uczestnikami wyeieezki będą 
lodowiei amerykanie, którzy chcą poz­
nać Polskę.

Wycieczką interesuje sią Gubernator 
Stanu Missisipi p. Wliotc, który energies 
riie popiera poczynania organize!ora wy­
cieczki p. James Woodward, sekretarza i a  
by handlowej mian,a Kościuszko.

Miarą powszechnego zainteresowani a, 
jakiem cieszy sią wycieczka, jest fakt, że 
obie legislatury stanu Missisipi uchwaliły 
rezolucje, popierającą gorąco tą wycieczką 
i upoważniającą gubernatora stanu <1® 
mianowania specjalnej komisji 5, która 
ma służyć pomocą w organizowaniu wy. 
cieczki.

 — "
O przyśpieszenie realizaefi 

Parku Narodot&eqo w Tatrach
Zarząd Główny PTT. uchwalił upowa* 

nić prezydjum do poczynienie odpowied­
nich kroków celem przyśpieszania utworze 
riia Parku Narodowego na terenie Tntr 
Polskich, przynajmniej narazić w g ia  li­
cach obecnego stanu posiadania lasów 
państwowych. W związku z tem uchwalono 
również domagać sią przyspiesz, powołania 
do życia Komisji Parku Narodowego Ta 
trzańskiego. oraz jaknajrychlejszego wy­
dania rozporządzeń wykonawczych, któ­
rych brakuje dotychczas do ustawy o och­
ronie przyrody#

lelefiit? w górskich schrcm- 
sfcar.ft

Z inicjatywy Wydziału turystyki min, 
kom. min. poczt, i telegrafów' p rz y s tą p i ło  
do połączenia kilkudziosieeiu schronisk 'u 
rystycznych w Karpatach z siecią miedzy 
miastowych tclofonów. Urządzenie powyż­
szo posiada wielkie znaczenie dla ruehu tu 
rystycznego, pozwalając turystom w czasia 
odbywania najdalszych wycieczek gór­
skich do dowolnego w każdej porze połą 
ca°T',a telefonicznego z domom lub biurem.

O U 1
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ZE  S P O R TU
Ho#y zarząd towarzystwa cyklistów w Kolcach

W  sal tow. gim n. ,,Sokół" odbyło »i<ł 
walne zebranie członków tow arzystw a cy­
klistów .

Zebranie zaga ił prezes zarządu A. Tho­
mas powołując na przewodniczącego M. 
K adzidłow skiego, na asesorów pp.: K ossa­
kow skiego i K onopczyńskiego, na sekreta­
rza T. Mikurdę. Zebrani uczcili przez pow­
stan ie i chw ilą m ilczenia pam ięć M arszał­
ka J. P iłsu d skiego , poczem przystąpiono  
do obrad.

Po sprawozdaniach — w ybrano zarząd, 
w skład, którego w eszli pp.: A. Thom as — 
prezes, F . Sopnieki — wiceprezes, E. M oll 
— II  w iceprezes, członkow ie zarządu n>-: 
W. W oźniak, T. Mikurda, II. K orupczy li­
ski, H. O ąsiorowski i St. K aczm arczyk. — 
Do kom isji rew izyjnej zor*ali w ybrani: 
,T. Godek, K. K ossakowski i St. Śledziknw- 
ski. Do sądu honorowego pp.: P. P y flew  • 
s k i, M. Nowak i M. K adzkłłow ski.

DO CH O DZEŃNIA W S P R A W IE  N A D U ­
ŻYĆ PRZY Z D O B Y W A N IU  FOS.
P aństw ow y urząd w ychow ania fizyczne  

go w yznaczył specjalną kom isją, której za 
daniem  jest przeprowadzenie śledztw a w 
spraw ie rzekom ych nadużyć przy zdobywa 
niu FOS. na Śląsku. K om isja ta pod prze­
wodnictwem  ppłk. W ójcickiego, kier. okr, 
urz. W F. w K rakow ie, przeprowadziła  
w stępne dochodzenia w tej spraw ie i cbec 
n ie  je st  w trakcie fina lizow an ia  całej spra 
wy. Po zakończeniu dochodzeń Państw o  
w y Urząd W ychow ania F izycznego opu­
blikuje odpow iednią oficja ln ą  emmcjaciO  
»a  tem at nadużyć,

PR ZEG R A N A  PIĘŚC IA R Z Y  HELGIJ 
SK IC H  W  ŁODZI.

R ozegrany został w Łodzi m iędzynaro­
dowy mecz bokserski pom iędzy reprezen­
tacją  bokserską B elg ji. w ystępującą pod 
firm ą B rukseli a reprezentacją Łodzi.

Zw yciężyła Łódź w ysoko 12.4.
W ynik  ten nie odzw ierciedla w łaściw e  

g o  stosunku sił. Łodzianie bowiem zdobyli 
A punkty w alkoweram i, z powodu nadw agi 
D egrysse'a i Legranda, podczas gdy w alk i 
zosta ły  rozstrzygnięte- na korzyść B elgów .

P o tym  meczu p ięściarze belg ijscy  opuS 
c iii Polskę.

D W IE  DRUŻYNY ZAG RA N IC ZN E GOŚ 
CIĆ B Ę D Ą  N A  W IE LK A N O C .

N a W ielkanoc gościć bedą w W arszaw ie  
dwie drużyny p iłkarskie -z zagranicy, a 
m ianow icie L egja  zam ierza sprowadzić na 
jeden m ecz drużynę FC. W orm s z W orm a­
cji, przyczem  pertraktacje prowadzone są 
w espół z IFC K atow ice.

W arszaw ianka projektuje sprowadzenie 
na jeden mecz drużyny Blan W eiss z Bęi 
lin a  z którą prowadzi także pertraktacje 
poznańska W arta projektująca urządzenie 
meczu w Poznanu ty lko  w jednym  dniu.

Przypuszczalnie kluby L egja i W arsza  
w ianka dojdą do porozum ienia w ten spo 
sób, że mecz W arszaw ianka — B la n  W eiss 
odbędzie sic  jednego dnia a m ecz L egja— 
W orms drugiego dnia.

X  W alne /.grom adzenie KS. „Kazimier*"
W  dum 25 hm. o godzin ie 18-ej odbędzie 
się  zw yczajne roczne zebranie członków  
K S. ..Kazimierz".

Zebranie odbedzie s ię  w dawnej sali 
orkiipdrv kon. K azim ierz.

Buifowa 50iśd!58jP 
przedsiębiorstwa lutpleckiege

l Z U C 2 ~ J

Chcesz m ieć solidnie postawione przedsię­
biorstwo?

Staw iaj go od fundamentów. 
Najpewniejszym  fundamentem jest kilkf 
większych ogłoszeń, po których kilka ero 

bnych następować możo.
W  zimie podwaliną pomyślnej konjunktu* 

rv r- ".wpi p.a ogłoszenia

w .BP.1SIE WGŁĘBIA".

U l i  i i i M n i i !
WY »  A W NICTW  O ,,H A W U “ 

W A R SZA W A , K RÓ LEW SK A Nr. 25 
poleca następujące pomoce: N auka— 

Zabawa.
1; U m iem  układać i czytae. Cena zł. 2
2. U m iem  liczy  i  rachować ■> 4
3. U kładanka geograficzna politycz­

nej m apy E uropy • ... » »
4. Jak się  bawim y? Zbiór piosenek, 

połączonych z zabawą i gram i „ 3 
W szystk ie w ym ienione w yżej porno

ce, oprócz wartości sw ej w dziedzinie  
nauki przedszkolnej, sa m ile  w idzia- 
nem i przez dzieci zabawkam i, bu- 
dząeem i zainteresow anie i ożyw ienie. 
Tam gdzie M atka m usi zastąpić nau­
czycielkę, w ychow aw czynię, tego ro­
dzaju pomoce sa nieodzowne.

Prospekty i  k ata logi na żądanie.
SSSSSK

K u p o n  u l g o w y
upoważnia czyteln ika „E spresu Za I 
gleb i a" do korzystania z /O  proc. ra­
batu z cennika W yd aw n ictw a ••Jl A- 
W U “, W arszawa, K rólew ska 2o. — |

1 4 f  e s e J if  I F ą d k
a a w r i T O i B f k 1

&

KilfMrU? —'~

P G L S K A -Ś L Ą S K  8:1 W PONG - PO .G L
W  Chorzowie rozegrano onegdaj mecz 

ping - pongowy m iędzy repr. Polsk i a re­
prezentacją Śląska, zakończony zw ycię- 
setwem  reprezentacji P olsk i w stosunku  
8:1.

Skład drużyny polskiej w ygląd ał nastę  
pująco: Gufek, F in k elste in  i Jeziersk i przy  
czem G ufek i F in kelstein  odnieśli p0 3 zwy  
cięstwa. a Jeziersk i 2, przegryw ając z Pa  
ja.

Bezpośrednio po m eczu drużyna polska  
pod kierunkiem  pp. A jzenberga i L ipszyca  
udało się do P ragi na ping - non.go we m i ­
strzostw a św iata. Zawodnik E rlich przy­
był dc P ragi wprost z Paryża.

X  Jędrzejow ska partnerką króla szwedz­
kiego. W  dalszym  ciągu  sw ego pobytu na 
R ivierze ten isiśc i polscy Jędrzejow ska 1 
Tarłow ski biorą udział w turn ieju  w  Can­
nes:

Jędrzejow ska grała  w kandycapio z kró 
łem  szwedzkim Gustawem.

W ynik spotkania 7:5. 10:12, 6:0 na ko­
rzyść króla Gustawa i Jędrzejow skiej.

„Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą- 
browskiem S.A. w Sosnowcu podaje do wia­
domości Sz. Odbiorców prądu, że

w  n ie d z ie lą  d n ia  15 m arca b r .
w y łą c z o n y  b ę d z ie  p r ą d

w Modrzejowie, Niwce i w osiedlach „Bobrek" 
i Dańdówka na przeciąg czasu od godziny 
8 rano do 1 popołudniu."

m
m mm i

K I N G

Pałace

N A JPO T Ę Ż N IE JSZ Y  I  N A JB A R D Z IE J W ZRUSZAJĄCY  

D RAM AT PO LSK I

m mm
wmmmmmm,

W roli głów nej: w ielk i tragik

IC H O W SK A , M ICH AŁ

k in o

ST E FA N  JARACZ oraz

BIELA Ń SK I i LA LA  GÓRSKA -ZNICZ

polska S h ir ley  Tem pie.

DZIŚ P K E M JE R A DZIŚ P R E M JE R A

m onum entalnego arcydzieła reżyserji gen ia ln ego  W łodzim ierza  
Stryżew sk iego

Burłak i nad Wołgi
F ilm  potęga, dram at pełen em ocji i napięcia, przepiękne m elodje

rosyjskie.
W rolach głów nych: IN K ISZY N Q W , W IE R A  K O R ENE, P IE R R E  

B L A N tH A R , C H A R L E S V A N E L .

NADPRO G RAM : C IE K A W E  DO DATK I.

KINO

EDEN

D Z I Ś !  D Z I Ś !

Parada nowych gw iazd w jednym  olśn iew ającym  przeboju

Melodja wielkiego miasta
N ajw sp anialsza  kom edia m uzyczna produkcji 11*35 — 1936 r.

NADPROGRAM : TYGO DNIK I PA TA .

Początek I seansu o godz. 17.39.

G A T U N E K
— Proszę państwa obserwować i 

zauważyć różnicę — objaśnia dozorca 
— ten słoń  jest indyjski, a  tamten 
afrykański..

— A ton trzeci? — pyta ktoś z
g o ś c i .

—  T on j e s t  tutejszy —  urodził su  
w naszym ogrodzie zoologicznym.

m m m  ogłoszenia

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

W IELK A  zdobycz. Na obecnie nadchodzą 
cy sezon W ielkanocny polecam y d la od- 
i prżedaweó w w ykw intnej jakości: woery
kolońskie, kw iatow o śm igr.sówki, pudry, 
krem y różne, m ydełka toaletow e do go le­
nia i t. p, W ielk ie zyski. ..Mimo* a“ Lab  
Obem Szopienice. P iłsu d sk iego  42._______

ZG U BIO N  E  DOK UM E N  TY

TOM ASZ G K 0 C H A L 8 K I /-gubił książecz­
kę wojskow ą w ydaną przez P. K. U, -So­
snowiec, książeczkę od konia i kartę r/.c-
m u ślniczą  w ydane w Będ zin ie.__________ _
L G U E I0 N 0  św iadectw o przem ysłow e Ka­
tegorii I I I  na ga la n ter ię  i konfekcję. Ma­
jer Rozenm an, zam ieszkały w. Sosnowcu
:sa Modrzęjowakiej 28. ____
N O W Ó R 0L S K I T A D E U SZ  zgubił świa- 
deetw o ukończenia P aństw ow ej Szicoly 
Górniczej w D ąbrow ic, które unieważn a

R O ŻN E

— M ałżonek powraca z posiedzenia  
praw ych mężczyzn"..

. V r \

PRAKTYCZNY.
— Chcesz jechać do nvias!a, majaó 

tali brudne rogi?
— Cóż znowu! przecież włożę trze 

wiki*

budowlane w bryłach p ierw szego gatun ­
ku. tłu ste  o dnżei Wvda?neśei. W apienni­
ki „B rynica‘‘ Czeladź, telefon  20.

T D R A L E

POKÓJ um eblow any w ynajm ę solidnem u  
»an o. M ościckiego 19 m. 11, parter od 
2 -  17.

U N IE W A Ż N IA  się  sprzedaż placu Szym i­
ka, Dańdówka, Kol. Okrzei, gd.vż ciążą  
koszta sądowe. W . Zajączkowski, Dańdów­
ka, S zk olna 28. ____ ______________________
ZAPO W IEDŹ. Podaje się do ogólnej w ia- 
dm ooici, fte 1. n ieżonaty Lej/.or Nusyn  
Żak veil Żak, urzędnik, zam ieszkały w 
Gdyni przy u licy  S łow ack iego nr. 52 przed  
tem  w Sosnowcu, syn  L ejbusia Z aka vcl 
Żaka, krawca i* jego żony Ghany z dom u  
Garbarskiej, zam ieszkałych w S o s n o w c u , 
pow iatu  będzińskiego, 2. niezam ężną (-ha­
la ‘ GeWŻónoWicż, nauczycielka, zam ieszk a ­
ła  w W łocław ku przv P lacu  D a b r o w s k - e g n  
nr. 8. córka Arona Gorszonowicza. nr"'’/; 
nika i i  ego żony R v fk i domu J a r o s a ,  
zam ieszkałych w W b"uw ku, chcą ,/f’ 
zw ja/ek  ■małżeński O h w ’» p -c w u ’/'  
v r 'n r lv i  !,.'*-.ł a r* i/‘ w i i u o  w G d v n i  '
Tf-nres, WVM-'Wski1* i c * " , ! / .

0 rvinve* m r' 
iT?«vuhard''..m 1 ' i! v :t ’ <1ti t :i

- f  * ) .  111 „ v w i l n e ły ,' i

.-aŝ sasxutâ ai'B
VVydinvtH ii>]< i?rt M«nsjorska. Drak. ,Ę \pros Zagłębia1' Sosnowi ■" Teatralna l l i e d a l ik v  o d p . T udeus? L ip sk i


